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Sprawy tyg.o dnia 

KIERENSZCZYZNA 1 . . I ,.;alk ~'k dia!lej p6jdzie, .. mliirLymy się. do ka~~-
·W t · · · wt • strofy • Utrzymywame w ten sposób SWO')e-

·l= en c~raz C7.ęSCleJ :'PC! trza ~ę na go ~ jest metodą ni.eza.wodną, po-
tach j&Y ~ aJ:8dta-T~J społyszy 8!ę go . niew8fL do owej ka:bastrofy zJbl:irhamy się od 

:-:_,~~- __ 1: łl, 1. • e erue ozerua. w 1
1
-kilku 11ai stale i be-z Wzigl-ędiu na wszystkie 

J~ u1.1a..1az o się panstwo nasze - czasem k :!Jr dJa g b · et 
·mów.i się także ,.przedwiośnie"~ . on e nisy ai in: owe. . 

. Kieireńs:zczyzna (od Kie-reńskiego ..:_ gło- Jl ~ ~ P'l'!
1
_ ~~<m?.l~owu 00 

twy tt.ąd.u -~bolszewicki<><io ·R-0 ··) · • t ~.awia ;s-~rełJ me !UUJll, . 14 W1ua~1 wsoom 
,~__....... d'.P"'.""'ł"' L_i_, h ~6 ": SJt Jes pa~rym miłeJ. Tym razem grana 1e.s1 mo-

IWS~u o g ę1J011:Uc przewrotow, okresem .„ · ilż k' d k 1 · k ... A,,,..,,,.:,~ i t b · 
w którym drzemiące w społeczeństwie złe i Clll1?Jtkru ' dr ry:. (t 'Wlle\ W 1 ~ ... i': i· ~n.em 
~obre siły budzą się i dojirzewają do akcji w ~C:W~ b:~ł::. . r ·„ .e ~2'.:!1~ 
nadchodzących wypadkach. Kiereńszczy.zn. a U: ; I rą. . ~~~.;~ci~-1::~~!~~ '7_ -

edr olu • F ·• hod ł M Wll'Clee plęctlll '"°"J"~nSZyvu 0>1W.'VL111.w1uHv. ui-

prz Rewk... .. ~YJna wDe· ranc11al o~a ~ a- dn.e z nich :nie uma jarkii.ejtlrołwiek winy włais-
rata, o...,,.,..y.erra, aniona, e takze 1 Na. . · twi d · · · współ1od . · dzia,l 
1Poleona. żaden z nich nie brał jednak u- n~ .m.e .s . ~ ~ sw.~pei-~ !pO'Wle · · -
działu w wypadkach okresu przedrewolucyj- noscr m mepow :remie li _ • 

nego. Na widowni byli ludzie inni - ludzie- _ P'O Wtwori;eniu rząd'l,1. kooa·Liicyjnego . wz-ro-
o słabej woli, nieudolni do decyzji1 ludzie naj sły ń:aidz:i-et}e sj>alieczeńis:tWa. ·które wldlziiało w 
fantastylJ'Zniejszego ·J.rompromisu, dojutr:kowi- . ttiim ~wsxyśtk'O ·zap01Wii!edź współ101dlpowi~· 
cze, usiłujący pogodzić ogień z Wodą, dzień dzia!lności za . Losy . państwa. ls~. ca;;yinauik 
z nocą - dekadenci. · ten girał powa.mą rolę; · Nie m'OZ:nia zrup.rze-

•P · · · · t . ki eń czyć, że, n~z·ykład, udziiał P. P. S. w rzą-

... 
dla US1p1okio;einri.ia. sumienia paselskiego wzglę­
dni.ie pmtyinieg-0. PrObj te Dl05zą jedlo:ak chia.­
raikter · furmaJlneij dlemorurtiratji, niie prt00sąd:za.. 
jącej staniO!WiSika w chwiil'i decyzji - ~ęcia 
P~wY ,,na baC1mOIŚć". 

.Zaiga,dtniiwe obron:y pańlstwa - a bud7;et 
miiruii&t~ spmiw wojslkowyich, to <I.w· tz0-
cz:y roŻJ:lle, Budżet mi.nii.1steri~a $pl"aW WlOij­
s!foowych wy.r.aiżia wprawdlri:e, w jam sposób 
kwestijia obrony paóistwa pi.ojm'Owana jest 
prre.z mo~stwo, allie o tem, czy ta-a.kfuwa­
me Wj S!plratwy pr're-Z mmmersitwo ;est właiś­
ciwe, czy me, diooydo:wa.'Ć wi.ni;en se!jm, jia!ko 
wyraizidel prądów ntJtt'tu;j~Cyioh społec:zeń. 
stw:o i itlie<Jttagji Illiclu-ę:powanej ,pr.zyumlieżio.IQ­
ścią IZia'\vOOlową, c.zylli 1niteiresem ma~, 
co w ~akty.ce ~est jednaz:n:oozn.e. -

·Sejm niaisz diortycbczas :na głębsze 2J&S1lam>.. 
wie'Il!ie się ~ prQible.mem ahrooy pamtwa 
me z<lidbył S'ię, poziostawiiając ten ;t:nuł mdlnii:-
5belrstwu .spraw w~sdro~h, które jako in:sty 
rtuieja · fuł-Oda', je51I: po· noo:fildru knnserwatyw. 
na'.ii :Za nilebezip.ieczne .~„ ma nawet 
,pr;M\ńdy 'pod kia:rżdym ". wą!iłędrem wypa-óbowa­
ne ~ sewieird!rone w cmsi:e ositaitmeij Wldj11,y 

.śwłasboiwej. . . . . 
ł 0 .wo1rue ~ ~~4-- er . szczyzna. ir- i dziie koalicyjnym., a · tero samem, jeiśiłi n& 

~akzę a ~dę ~zycRna'A>.OU1.WY41 en<:tęW. eurł_.~e_JsAm i zn.eczeme się, illo ooaaj:nmiie.i ·st~ ostrza. ' Nasza młoda sta.rsz.y.z.na wojskowa ·ttwata 
J •. epi emJa- . OSJa.·, . ęgry.. uuiy, · u-. t-opazytji, było alktem. pe'Wttbe'j• odl\Vaigi w-000-c i-e'l&Zoze dłlu~ .szereg~. obMcz.onych 
s!~· .1a.. I wsz.ęd:me zakonczyła .st~ pr.?:ewrotem.. sw.oi-ch h~z, które przez- to l!alt'\vi.tej podda.ją ~ ·wrwarei~ efetk.t11 ·rewnętrzneg.o, m jedną 
N 1emcy zastOSC>wały szczep1erua ochronne. . - . · .,r;tł>~~ • .i.."""'"''" ~,__..1..-.. Ci ........... ~ ,..,. .- --cl~,..,.z~· ..... h ... 7~,· .~WnAi __ "'" .•-...J.. . ~1emn 
D b 1 · l"- ł __ ,_! . nk się opoz;y:cy;neJ a;&""""'P IH.:..,. .... ......,.1::.-~vw, u~- ,... ~..11uh„ !"' "--<'""- ~~"' r-:u ~"""" 
; .o r~wo me zaap 11Kowa

1
y dek 8T1'10 ; „~ tni: zysiktiją "vi robOOie deima;gogtiiczmiej - acgu.- obticmy pańl$bw1a. .w w-y~ vroijs)ro 

K1er~nszczyzn~, patt;szł_ · ?way; i_iabe az ~-·- JeJ _. meni 0 ,,Żapzim<llaniu: się" P. :P. s. ~ wycli, w etnun(;jaicjaich ~h ~ 
paro.{sy~mem 1 wy Y z meJ z SZW<WAu ~ · kirupi.tałlowi. i t. p. . Hlaish> :raądlu kua·licy.jne>go cielt'.~ airmjl.i, cz;y:tamy ii sfysz-ymy budro 
wzmocntone. , . świadczyło \n.łeJWą!tipilJjjwUe o wzmocnit0netĄ po- czę.$00 _ cyt,oWany ipraykład R.osji rowiooki~. 

U nas rzekoma kiereńszC'byzna ma pr~e- czuciu· gr<:xz.y poLQŻ.e'11ńia, co muisiiało osłabić I r'.:.am młiody mliilirtacyzm lubuj'e się w paraw 
wlekły przebieg - pełen niespodzianek, bo I interes partyjny. -dacii, rew~ach, świetnej posibawi.e ~ów, e-
jesteśmy pokoleniem, zirodzonem w niewoli, · T , . taJk. b.ardw zid!ro fe:krovm_ ym. ekwiQJ'uniłm ż1ołnii:er..skim. Me ii 
Potomstwem niewołnedn -...i'olenia. Jad ki·e- emu procz.uoi;u„ wem'u. ! t m m1il· h:.'f"Vl?'lTT1 J'est młod!iy• D/OIWi wodrowie 

4 H!MH 

Treśt numera 
J<IERFJi(SZClYZNIA 1 

NA BACZNOść.. 

PROTOKUŁ LONDYMSKL 

PRELUDJUM PRZESILENIOWL 

ODPANSTWQWIENIE ŻYCIA GOSPODAR„ 
CZEGO. 

i/R.M.~. 

o PJłO.GłMM.;G()SfODARCZY.. 
J. Kac:ikotm;S. ' 

SAlMORZAJ>Y :w POLSCE. 
· . ~ l~t 

NAOOść I G0UZN&. 
Wdt:Jll~~ 

JEł' KRóLEWSKA .MOśt PRA&\. 
'"'"1 Joa~i. 

~. 

Phitki war#(JllNIU - ~ - inhw· 
mocje i uble wi)P!di. 

11111m1HaB„lll!UiBłliUIDIDłł111fJł•••• 
lllilllUIBllll!llmmlllllilllllill!llllmD!!.ł!„lllllm!lllll'lilE1l(CICllllll!llllllllllllll!llll!llll!llllll 

.s~ P'-- nfo .t•awairzy.szyła ~- na świadomość, }a'k ~ a .'. .!::- r--;· .l~ . - : ~! to. ~· .l, 
reńszczyzny nosiliśmy w sobie i dlatego nie b ..J, .l 1: I . ~~.t.J • ar.m":ł si;warza.1ą UM Slie!U'le ws oo ua-

ęuz.ie w TU\IU!iie ·J1,-oia ieypl'yun w.,.ł'.:.._ '• nn.e pra- .~1 • :i...„,,y .Jl! • h . _ .li n.i · · • 

wydaliśmy ani prelrursorów Marata ani Napo cmvał'O. Co itmego hasło, a oo hmre_go realna ~~ !v!:'!:A~a .~· . ~-t:Uo~~~ .':~-mcz~ hz 1' 

leona, którzy po odzyskaniu niepodległości 1 .u: """".Ji..- Sam .1 ._„_..__ U<tl1~ia 1rvw.t.11Wtail'l 1 \.W cz.e5~ miei~ z Ill1(:' 

wil 'b . ft....i.- p'a1.11oirmia w""ł-"-'".PiaJCY. a mys - 1.:u.= k . ł~ knił d . . ___ } . ' 
ro:;;pra 1' y się z ~ ~..._____ _ . ,t. -· ·..,. ze..h-t~·..:.... onan' ""-··~ s rycte ...... s , CllWttll carscy )e.I.U:::r.uOWle 1 l>~'~Ll!UI. - 0 IIl!J.'elJ'l::'Zip'l~C '""' . VY '~"' ~· <>'L WV- • ·tr>ai<l • 00 • • • ,diuir diat • 

Siła twórcza i niszczą~a zlały się w duszy wem nie jest jeszcz.e . cementbeim, trv.nale spa- '~''\ ;yc1ą, P'l~n :!! mun. • ~ ~ ;tP:l'Z'Y 
polskiej i dały Kordjana, marzącego o czy- f jający,m rZ'ą/d koallicy.jiny. Tatkiim cemenrem 'W'll~eJ'.aw~!:'~ st;a~!d ..c~i. c:t.en ~-~·s'!"1-eit­
nie, idącego ku niemu z teatralnym gestem, -~ m.ooie być dloqJ<iiero proig.ram k()m:pramiis1owy, ~'. 11" .... ;-...,,e 'lic ~ . ~.eniną ~!""~po­
lecz .padającego w proch u progu . sypialni i w zaoSadlniiczych ·liniłacli mOC'lllo u.sta;llOlny ikon ~edt° Zr~:sz.t:!-?SIJla pra~e b':h 
wielkiego księcia. :Widzdadła jego niezdro- ! seikwenłinie w życie wprzywadzoo.y. Tym- ~ . uigo 111,d ,......,zme,,,

1
z:us7!Jo.na : .ł . s·~ •. 

wej wyobraźni zmogły go i zastraszyły w czasem d7Jiieje_ dotychaza<SOW_ e rządu kooliicyj- g~1e,to~~,_:;_e,1_ ~!':;-' ,Y ~Y_'.~~-~-~~ 
h ·1· I . .l\ • • • .___ ....... • 1.1_ Zanlml JiCIU!Ill<llK .......,.o.ąpl, 1lłOW1l 'W~ so-

c WJ. 1 czynu. 1 ne_go są, mestety, u21-e-Jam1 :wu ·g'vw 1 wa;t/A, . h . • L-. __ «....:~,1,.~ b ć 
Rada . n!iisbr. :tał . . . t . . wreccy c cą uzyc za!IJ'<1.wy w ,....,.f""""V, , 'Y 

Kordjan jeszcze żyje w dus-zy polskiej. D · 'd, m1• awt s. a się źm1~1?' ~ .s~n:u. pr7.edttmo:tem podziwu zazdtrosnego tłumów, 
Deklamuje o koniec~ności czynu, z zapałem · ~a.ia ru.e na e-rem:e w~a neJ ~ ou.o~~zu1ą- oglądlać si.ę DJa. portrciach, fii1m.aich i ~­
przygotowuje się do wysHku,, nawet czasem ce1 u.gody, "!e wszystbch niarwaiz.:tMe7szych fj~h. Tam niema proMemu obrony granic 
podejmuje go, ale zawsze nie zaczynając lub . si;ra'Wl<l: ~r· Je.c:z h tym samym tere- pańisitwa., Jru1.21e być tyłko proihltem. utirz-yma­
nie dokończywszy opuszcza bezwładnie ręce · rue wai ' mr zyiparlYJniy.c · nia isif.nJ.,ejąoego u.stroju spiołecmeigo, który 
i oc;-y zasłania przed . w:id.~adł?'~ chorej 1 Pooii.-eważ zaś s:yfuatja foraju, ip:rzedewszy- doskonale rozwi~zuje metody _ zde!klasowane 
swe1 duszy, Przed odpowiedZialnosClą, I stikiem sytuatja gospodar-cza, nie popra'Wlia. w cmsie wojny świaroowelj - amz problem 

Po cudzie nad Wisłą -:-- traktat ryski, po I się,: a horoskopy I1Ja n.ajlbliliiszą p.-tzyszł<OŚć nie ataku_milirbarniego - umiaZany.za ll!i.ea'ktualin:y 
~łotym - .parytet g<>sipodarczy„. . dają po\vodlu do oiplf;ymiizmu, ted:y w opinji mra'Zliie. Budowiniiic:7'owie -~h pfa-

A więc nie kiereńszczyzna, lecz kordja- . stroninń.iotw jlWl; się nad na.dlziejami, mąmn~i nów sorw.iiectkicli nie IllO'SZą m'll!lldafów. · 
nizm jest chorobą, którą przeż-y;wamy. U- 1 z 'l'\Ządem koailfoyjnym, sitawia kayż. Stron- U n.aJs sprawa ta irnaczej ~liąda. z ewen. 
zdrowienie przyjdzie, gdy pod wipływem od- niclwa reprez.enJbo'W'aine w rZądzii.e, c·hcą się tuiaJ:ooiścią atalku liezyć . się mu.Simy i dllatego 
czynnika wolności odyodzi . si;ę .dusza polska, · „rehaibiliit0W1ać 11 , a kiaąxlle -z nich składa winę budlmtu m~1iwa $l)'MW wojskowych me 
~dy zło od dobrego si~ oddz.ielt., .P~oces ten , ~epowodŻe{t na wszystkie poo;ostałe, chcąc WQ'llDIO nam U!W'ażać bezkrytycmie ,za · rozw3ą-
1est V: toku. -: Dos~1~my szcz~s.hw1e. do te- się w ten sposób uchylić od odpowiiedrialno- zame P'r-Oihlieimu obr-Ony pali!S't'Wla. 
go, ze Kord1ana JUZ Mussohmm nte ogł~- I ści, kitórą W7ńęł'O na siiebie, oo rządu wstęp.n- N . . „ „~...1,~ . · 

700 
mil' 

• simy, .jąc. Daie s.i.ę w tej chwiilii wyoruć u niiektó- a uir.~ymainte arm11 "Y~JętnY · l~ 
* * • iych grup zamiu zaoskO'Creniia. innych i wcz.e- nów rocZilllie. -Wydiaibetk ten l.l'W'alŹa:tny m OOJ­

PRELUDJUM. 

Preludj-um pirzesi1eniia. gahinefowego gra ' 
się u na;s zawsze w sposób ~e&n:aikowy: wszy- 1 

scy wodzowie połirtyoz.ni zaiczynają jaknajsil- · 
niej prwkonywać swych słuchac~ów, że winę 
za niepowo<l!zenfa poHtyki r~du p011110szą wy­
łącz.n.ie ich pirz;eciwnky. Kiedy j'lllŻ ten stĄły 
lej tmotyw wszystkich polem~k zaczyna w Qr­

kiestrze partyjnej grać wy;jątJkOSW'O mocno, 
mr..k to, że pirzesileni<e jest Miskie. i 

Chodzi o to, żeby przynajmniej w prze<l- · 
osbtnie.j chwili dowieść swojej publiicmości, 
że się „przewidz.iało" skutki niedołężnej po- · 
Htyki i1J1nych, którzy nie słucha;li rad mądrych 
i z~awiennych, a więc m truki~ skutki nie po­
n·os•i się o<lpowiedzialn•ości. W chwili upaidlku 
gahi.netu jeS'l się ju.ż w Oipi1nji swego OO.Oz.u 
owym „przewi<lu;ącym", który o&brzegał, że I 

śnle}szego, _niż _inine, wyMąpien:ia z :rząidiu, by świętszą naszą powinność wobec ojczy,z,ny. 
uzyS1kać ,,ipa1Iimę piierwszet\.1Stwa" za niajszyb- „Na bacZłDJOŚć" pirzyijmui1etny gc do wiadomo-

d · ści i kos:?Jtem naj'Wli.ększ}'Ch ofiar, koszit.em o-
szą ezerąę. · fi~ mla.ijątku, dOi'ldbku i 7xllrowia. setek fysię-

N~strój dlla p:rresilenii.a już iest.. Stare pre- c::y pión;ósIDiy go. Jak dtotlyobezais r0'ŻltlilibM. ·:t:e-
1 ud1um ju:ż słychać wyramre. go wyis:iłiku fest niastę:J)ujący: posiadamy do-

. • • * hr.zie · wyekwiipuwciiną .i wyiSzJlroJ.c:mą,·. świetnie 

NA BACZ~ść. 

srę, prezentującą azrmję, 2Jd0.lną prrz;yiąć pier­
wszy aibalk rii-epx;7';aciela~ Z d.rugiiej ~ 
posiadamy pusty skairib, wycie:r\<:rone nędzą 

Gcły w sesjmi:e mowa fest o budż.-ecie min.i- i ni-edostia:tilciem społeozeń:sbwo1 wi'Sli nad nami 
sterstwa spre.w w.oj1Slkiowych, możin:a o<lniieść I nrebeizipiiecz.eńsitwo Il!01Wej mfliatji i upad!ku 
wr1a;żeiniie, że cała .1zlba pI'Z}"hiera pioisfo,wę „nia wa!Iiuty, <ltoszl~śmy do całkowitego izaaMlkiu ~ 
ha-c:ml!ość"„ żadnej k;ryty.ki., WttJ&kania w ·s·zci..e I ry we własne siły. Prz,emyisł w rum.ie, daw­
gól;y, , próby głęibszeg'O pat~a.tkrooWlania p-mbłe- ! no prr-z.es't.ał myślieć o diotrz')"mywaniu kroku 
mu -Wo1n00ci olbronnoej państwa. Z jednej , zagranicy i z rez}"gnacją w.iidzi się w ostatnim 
strony k<emwnał, podni-eismy d:o goicł.iności d!o- sz;ereig1u maruderów, po części leży ijuż w rio­
~matu, o nienaa:11!szaiłlil!ości :pogotowia zbt'Oj- wie p:rzydr..iOIŻJ!lym i cz.eka na fu:r.g•on sanifamy 
~go, z diru~e1 ' meśmfałe próby czyruie!illia r i daiw:kę kamfory. Jed'l1!em sł.O'Wem sp-ołeczeń 
drobnryich ()SIZICZ~oi, podeijmowane, jakby ! S't'A~o w 1iarie W'O'jny mogłioby dać tylko krew 

* 
PO PROTOKULE LONDYNSIOM. 

, Londyńska konferencja ministrów pracy 
. 5-ciu paf11Stw emope-jskich, zakończona proto­
kułem, którego stres:w.ze:rtle podała „Prawda" 
przed innemi pis:tl.lll rllli polskiemi, postawiła 
sprawę 8..godzinnego dn1a r(liboaz.ego nanowo 
w rzędzie ;z;agadnieu międzynarodowych. Nie 
dając wyników poz;iywm.ych w sensie raty­
fikacji konwencji :WCŁszyngtońskiej prz.ez pań­
stwa najbardziej up~·zemysłowione, konferen­
cja ta doprowa<łziła jednak do szeregu wy­
jaśnień interpretacyjnych, w świetłe kł&ych 

' 
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:::t: f7~rr~~~ni~ę ;!w:;:!~ed1~ t ODPAŃSTWOWRENIE ŻYCIA GOSPODARCZEGO 
wykazama, Jak dalece ono ku szkod.z1e na- ! 

rtr. 15 

o Arogram 
gospodarczy szego go~podarstw.a wyibiegło 2!al'ÓWUO po za f 1•ako prenram sanac1"i. 

konwencJę samą, 1ak 1 po za te <lezydet"aty, li! . :-f rwający u nas z coraz większym :nasiłe~ · 
które wielkie państwa przemysłowe akcepto- 1riem kryzys gospodarcey :nie dtaje wtkl!oków 
wały tylko, .jako wytyczne wskazania do ł Zastój gOSipoda.nc.zy i :pos~ępu:j,ą~e mboż~.--: ną czyni życzliwość kontroli i kMzyści wy-

1 

~ prędk,~e poLer:~zeni:. Pll"'zycz:rtny jego są 0 
zreaHz. owania w niookre·ślonej przyszłości. ! nie kraju, wywołują. na~tróJ takie) ~~pres)l, pływające z takowej. wlle1e głęiosze, :1U2;by Silę .zdawac mogło. Po-

Tak więc w pierwszym rzędzie jest w kon że społeczeństwo sta:1e się coraz nuueJ od- Austrja iw najmniejszym stQPniu nie jest , mijając konjunkturę po"WOj~~ i stan. ci~ 
wencji przepis, według którego g<ranica 8 go- por'ne na pomysły fantastyczne, lub na~et zagrożona militarnie; wszyscy jej sąsiedz.i I całej Europy, oo wipł)1!Wa p.oin-rek~ u1emme 
dzin w poszczególnych dniach tygodnia. może I uchybiające naszej ~ności. narodowej. ;1yl- zdają sobie sprawę, że za małą i be:zJhr'mną , i na nasxe sto~, skłatdlaj:ą się oo to błędy 
być przekroczona. jeżeli na zasadzie ust.a.wy, k-0 ootruteczn,ą dep.r'es1ą bowi~ ma~ tłoma- Austrją stoją całe Niemcy, które znowu nie ' u m.s popełnńaine od iz..ara:ntia odrz;yskania bytu 
zwyczaju., lub umowy długość czasu pracy je- czyć pog!ąoa, sxer:ZJ01ny obecru.e 111tetylko na maj9c żadnego interesu w przyłączeniu Au- Me:zalci?nego.. 
dnego lub kilku dm w tygodniu jest mniejszą odczytach i dyskusjach pub~i·czny<:h~ ale na- strji przemocą wbrew jej woli. PacyfistyGz- Juiż na pioczaJł!ku ;ni.e o.rje.nfowa1110 s.i.ę w 
od 8 godzin. U nas właśnie ten wypadek ma wet z trybuny senatu o ikontecmosc1 zgod:ze- ne więc ipoczynania kontroli Ligi Narodów, poł-Oli:eniiu fmansowem. Nieprzygotowanie te­
miiejsce: dila soboty ustawa wprowadziła 6- nia się na obcą kontrolę, byleby tylko tllZ'/- redukującej siły zibrojne Austrji, niczem jej , OI'e!tycme r pra;kiyoz:ne w dz:iie,~e ek-0110-
godzimly czas pracy, ale w stosunku do ty- skać !Pożyczkę za.graniczną„. nie groziły; pacyfistycme za,ś eksperymenty m:jo.i ii Hnansów stał<> się pt0'w1odem "vytworze­
goda:riowego czasu pracy wyciągnęła z tego PrawiPopodobnie inicjatorzy przyjęcia ob- na terenie Polski, p:rowad·ziłyby do bezp-0- ma poglądu, .zie pań1sbwio me obarcz;oTIJe dłitt­
tę tylko konsekwencję, że z 48 dbniżyła go cej k{)lfltroli nie sądzą, że kapi.taliśd Mgrani- średniego zagrożenia jej granic, Jakby wte- ga;iru na równi z belligerantami może bezk ar­
do 4ó godzin, co jednak nie przeszkadzało o- czni. są jakiemiś isWt~mi złoś.liwemi, prag?~- dy wyglądała interwencja opaieikuńczej Ligi n.ie uciekać się do druku . piell!i.ędtzy bez pod­
brońcom :zrlobycz.y robotniczych twierdzić za- cenu nas s.zykanowac - am tern bardzie), Narodów _ po doświa<kz~niach 1920 r„ łat- kładu, że moiJe liczyć oa łatwy 1kired:yt i L p. 
;wsze, że stoją na stanowisku 8-godz.innego nie podejrzewają ich o zdolności cudotwór-1 wo · możemy sobie wyobrazić. . To też mh;ra.no się &o eksper ym.el!litowan1a., 
dnia roboczego i demk.cjować akcję zwolen- cze wynalezienia jakichś nacłiprzyrodzonych bez pTOgra.mu gospodarczego. a parlje 
ników reformy tego kardynalnego przepisu źtódeł dochodu. Znamy zresztą opinję rze- Nie chcę w tej chwili wszczynać dyskusji wszeclrwła<llnrie painwjące ,załaitwiiały swe po-
naszej ustawy, jako zamach na zalecenia kon czoznawców zagranicz.nych: poprostu uważa- !J na temat wyższości gospodarstwa indywidua- radrunki, prześci~U'jąc się w wy:sta:wianiu ha­
wencji waszyngtońskiej„ · ją oni, że ciężary. publiczne, nałożone na ży- listycznego - czy uspołecznionego, zsocjali- seł demagogi!omyich, Pod itym kątem widze-

Prawda., że wśród dez;yideraitów przemysłu cie gospodarcze w Polsce, zabiera;ją nietylko ' zowane·go. Doktryna musi md:ąipić przed kio- ma uch'W1a'licmo kion&t~c}ę, ~yiniację wyib OT­
ipolskiego zawsze podkreślane było żądanie, przewyżkę dochodu nad. konsumcją, ale i 1 niecznemi wymaganiami życia realnego. So- czą i doJmniano wybOI'ów do p.ierwsvegio Sej­
by za czas pracy utWa:iany był ezas pracy efek I część majątku, to jest wyczerpują i niszczą ! cjaltiiści p-olscy potrałiiH, wbrew ooktrynie mu, sprawy gospiodai'cze l!llafomi:a'St. zaniedba­
tyWlllej, a nie gotowości do pracy, protokuł I źródio dochodu. W gospodarstwie prywat- kosmopolitycznej, postawić .postulat nie:pod-
londyński zaś obejmuje normą 8..godzinną · nem, takie postępowanie nazyiwa się utracju- le~łQtści Polski - i konsekwentnie dlań .pra- nro. To też po z·ebra:niu się Sejm1!, stanął on 
C'Zas, w którym pracownik jest do rozporzą- szostwem, prowad:zącem do bankructwa i tył- ' CQIW'ać. Utrzymanie niepodległości jest nie- o&azu przed troonośoiami. pogłębionymi wy­
dzenia pracodawcy. Pod tym względem róż- ko lichwiarz udzieli pożyczki w: takich warun- ' mniej ważne, jak uzyskanie takowej. Zresztą padkanń, związ.a:n:ymi z wyborem pierwszego 
nice w ujmowaniu sprawy wynikają jedynie i kach. Po świeżych doświadczeniach ze zło- f socjaliści we wszystkich krajach ma'ją swoje prezydenita.. Na grunde wa·~k pa.ttyj:nycli po­
z różnicy, zachodzącej między mentalnością tem, utopio.nem w Rosii, ~italiści są ostro- programy minimalne na dzisiaj - nie wy- roZ1001.lienie sbał'O się nJiiemqż.liwe:m, S'ZUlk::ano 
r.obotnika zachodu, a naszego. ,Tam robotnik żni i badają nietylko potencjalne zasoby, ałe rzekając się maksymalnych w przyszłości. też wyj!OOia w peł!n.omacnicliwach na.diz:wyicz;aj 
już .to we własnym swoim interesie, już też .i zdolności rządzenia się kraju, zanim ucfaielą D d . kilk I tn' · , t n"r-i. ,które niestet.y nie dał:y. ocze'ldr;an.e'6.o 

.„ . ..i ob • ~-t...~ ,___ d W ,_, 'd · I · ,,__ d .... · t I oświa czerue . o e ie nasze i pans wo l ; -u, . s z pirzyr~zonego :Poczucia OWl~u sam .11ee ytu. arun!Klem UJ zte ema Ju-e y~u 1es od _i_ __ ,l r"'zuł··-tu· . w . ..,v;J.~-a,..a '""--nmciw w Seurrne d d w.ości wykazało, że ten „ it'azu z:ouuowany ... Ut ~~~".I:" "'' """"" 1--n:ie traci jednej chwili C'zasu i raczej przy- ustrój gospo ' arczy, ająey możność wygo- Kraików" _ w pewnych częściach jest zbud'O- olkaiziała się niemO!Zl>ilwą ii po:rostaje mu jedy-
chodzi do zajęcia o kilka minut wcześniej, by s:podlwmw,ama doełrodu społeOZinegt>, p:r:z.e-
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1 
• p ebud .,,a ..11-,._,~a ""OZW:l·„,z,an~"' ,.,,;.,, o iile n:ie i..~~e · k · ł k 't I' wany ie o t grozi zawa e111e.m. rz owa „, ur'vs • -. · ·~"' -.... ~.,.„ rzetelnie całe pensum pracy odrobić, u nas wyźszaJącego onsumc1ę spo eczną; · aip1 a i- ki k . . . . · chci'ał '"'~.,.;o1'-·-zyć ;..,,s2.'C're ibaa.idlziie

1
! nied-o;t..:., 

b _i_ ' k ' • ' }-l- ..lJ} h L IDUSl pójść W , 'erUn U ztnnl.eJSZeilla :mgeren- r ·"''"'<'fil>' 1- ""< za1ś uro iło się w robotniku .prz1;::11;onanie, że śm, poszu1 U)ący ipe.wneJ · uw.aty u a swyc Ili.a- d Qui n.rlólną i 7""inJ'Sać się cz:a:mymi zgłiOOkami na 
praca nie powiinna być połączona z wysil- piWów, chętnie eskontują vr.zymłe przewyż- cji !Państwa w życiu gospo arcze:m. „ k"',5arla,,..h .... ! :-_.tr-

0
..,.

1 k lk 1.„ ki d h d ~} d · · trop embrasse mal etreint". ·-. rru;i - ,... kiem, tóry stanowi ty o niepotrzebną Au- oc o u "'.PV'ecznego, , a1ące gwarancię W tak trudnej dlia :kraju chwili praig:nien;ie 
rzyść · przemysłowca i jest niejako prezentem oprocentowania i amortyzacji. P<l'W'tarzamy, ai dio Z1J1:udzema fraz.es, re I całego społeczeństwa skierowane jest ku od-
~ strony ~obotn?ka. Dowodó"'.' n~, to bez Budowaliśmy nasze budżety. państ-wowe i taki mamy izą,d, jakiem jest społeczeństwo . . rodlzeruu gosipodiaa-cremu. Jest ro diziiis ~ed!nak · 
Ii!Ku: zn~czrue 7JW'lększona wydaJnos? 1?1'a~~ samorządowe pod hasłem "jakoś to będzie", Trzeba j~dnak wycia,gnąć stąd pewne konse- I sprawą trudirneis1zą mit na pioczą:tiku odz.yska­
ak?1'dowe1 w ~resach. ~~dukowaneJ , 11osct Opin je doradców zagranicznych (jak itl:P.· p. kwencje: Polska od wielu pokoleń odwykła 1 n1a bytu samodlzi:eLnego. Zaipał ZJOStał ?Jga­
dnt !p'f'acy, bo1iko~ ~abotnikow pra:ow1tszy~ Hilton Young'a) zlekceważyliśmy, jako ,,pe- od funkcji państwowych; stawia w ni:ch pier- t m:my, zaufainie ;poiderwaalie, wraira oo. le~ze 
prze~ med~ężrueJszych. lu:b leru~z1'.'ch 1 symizm", któremu przoołw$.awilrśmy zwy- .. WlSZJe OOrolki i ek'51perymeofui'e. J>iowma wń'ęc jurtiro Zia-chwiania. Dz..lrwnem ·:mlli!ste wy.idiaile się 
rpresJ~, ~~ . na ~~ ~ obmżyh swą ci~·~. polski „ap_ty.rn:i:zm", Gdy ten !,opity- I ograniczyć do minimum niezbędnęgo zakres 

1
1 w-Oibec tego osik~ ~ń!shva prz,ez 

wyda1nosc,, dązeme ZWiązkow zawodowych nu.zm zaiprowa<lził nas na krawędź rumy _ 1 eksiperymentowania - wyłonić do tego na:j- niektóre czynin.ilki p!all:ltyjttre a nawet rządzące. 
do ustal~i,t. sf;awek .ak~r?ow~ch . :według wezwaliśmy dla rozniaitości rzec:Wznawcę lepszych i najz<lo1niejszych ludzi z pośród Społe,czeńst.wo po11śJclie dlałl() bowiem d!OW'Ody 
norm naJ~~zeJ. wy~a1nosci naJmn1e1 zdol- amerykańskiego. Prof. Kemerer .zauważył • siellie, aby nie ponosić zbyt dotkliwych ofiar poświęceoi:a. w wai1ce 

0 
!Diiepoclległiość i z całą 

nych robotnikow 1 w. 1'11. znaczne zubożenie kraiju od czasu badań '.P• za nooywanie doświadczenia. Takie niezrbę- lajiakiiaśoią pomimo błędów ci~:ZJłcioh ze stro• 
.Ja!t. dal.~e zeb:ani na ~onferencj~ łon- Hilton Yown.g'a _i stwierdził, że bez bardzo dne mininrom zakresu działalności obligato- ny dioty;chcmsowych sfer kieriowin.icz;ych be•z 

dynskie1 mmtstrowie .. pr~ m~erpre~1:1l'\ pr.ze znacznego zmniejszenia l:mdżetu, pażyczki ·Ul- ł'Jrjnej państwa. ogranicza.. się do: ' 1) bezp.ie- sremrama poddawało się zabiegom nieiwła­
p~sy ducha konwenCJ~ odmie;i-me: amzeh .czy- dzielać nie należy, gdyż rw ty~ wanwkach czeństwo na zewnątrz i wewnątrz, to jest ściwym. 
mą to n3:sze wład~': 1 o:rgaruzacJe rol;otmcze, pomogłaby tylko do ut:rl.:ylll)'Wania niebez- IW'Oj>S'ko i .policja; 2) wymiaT ~awiedliwości; Sdać usprawi:e<lli'Wiiema mori.l1'.lla drylba w 
!e~. ~aJfW!}'!Ill.O~eiszym dowodem Jest wy- piiecz.nego sy$bemu ina<łlmieniiych ~ów 3) ipolityka zagranicznaj 4) częściowo oświa.- ~en.ilu jiednego z praewódiców wpły-
Jasn1eme odnośnie czasu pracy w przemy- konsumcyjnych państwa. ta. życie gospodarcze oraz w zwią~lru z niem W101Weg'<> st:r()II)!J].oi!ctwa po stronde prawicy, któ-
słach sezonowych, zwłaszcza zaś w budowla- M h . ed~ · bud. t j-1-L. porostaj~a p!l"Zeihud'OWla. spioł1ewma tylko zy- I · In' ł · g 'ie • .w-. pax nym, w ktory' m ilość .w-.dzin nracy ograru'czo- edc 1~li~1czneodr t go~Je zed Ułt ~ prze k ć . . . „ ń ry . OJa.' 1e pr!XyZlM. ' l2le w .prio ti~!ll!l Je&~ -

· 
15~ r· prowa z smy e czasu a y mez.nacz s a może na usunięciu mget"enCJl pa - t'" ,..rrr,i...,,,. rii"'"'"odlarcze me znajdowały na:le-na być winna tylko przeciętnym czasem pra- f-l·-t f' wyt ' ł ł - t .,. -.c:--··' &---r 

dł . „L„ t t.. _ „.b ny e ~ mansowy, a worz,y y ca e sze- s wa. żytegq .ziro~ ze w.zgl.ęd.'u :oa konliecz-
cy U!ZSzego UIU"esu, za em CuU<; 'Y nawet o.tr' lik t t' kt' eduk „ n-u skierowania w~-W.ch ~łików ku rocznego, byle suma ogólna godzin pracy nie r~t1__.~ ~n en owta, .orym „z;kr ~ W okresie ni·e·woli, gospodaTCZlO najniżej ~ ~.,,,..,...,.., ··, -
przewyższała ilości tygodni, p-0mnoźonej P0 '-"'•ty tme ~~ rczaJ~,na nap~ ?J1UlleJsz~ sta~a Ga.liitja, to jest ta fediy.n.a prowńincja, osiąg•lllięciu niep00i1egłlości. P:rzyZlil.aillii<e to jest 

48 W I·ka ... „2. • t t · nawe s qpę zyciową. w ypuiszczeme noweJ w iktóreJ' rząd zahorczy nie inrowadził polity- ju:ż dużym postępelµl, żałować j~, ~al~. · Y•. przez . a o i.cm.ą Jll eripre ac1ę prowa- . . b'l od: . d . t '..t' z' e Sem me umiał to.<11n zła '"'"'ITilrawlć 1 dale1 dzona jest u nas od lat już z największym pbor~Jl ł i ołntu znow~ 
00
° d lpoił wif~kn: procen ki eksterminacyjnej wz~lędem społeczeństwa ,~ ~6~ ~r-

'łk' I be • ..1-~„ ··~-:1, k . o niży o z o ego - 1 a o 1 cię „pary- :polskiego _ i w której społeczeństwo od.wo- taleTtrje bez;programawą pol*ykę gospodar-wyękst 1~mk, .::7....i . z za~o w Y~buun. ubudu nal J- tetu ..to~~~..larcze~o" od inn.-.rło.łu z~ota. Nę- d czą, ~ażai'ącą sii"' choćby w ustanarwianiu 
W1 SZOJ r "'Y ........ za.e naS?Je6 o ruc ow a- d 6d~ <l ~ d :r-•d 1 """ h .~...i. ływało się o opieki rządu. „ ;- _J_! " ,.._,„....,,...

0
,t-. ~...i'"-

nego i ku pogłębieniu nasze' kl ski mieszka- za oprowa za .~ spora y~nyc '~ .l'uu- dła waluit.y ~am..ieigoo u:r-- 1 ....,iuu. gooJ:'V'U""'cze-
. . 1 ę chów rozpaczy w roznych częscrach kra1u - W za:biOirze pruskim i r-0syjskim społe- go" nieZ111raijid!ująceg)o poid!Sit:aw an!i w teotji 8illJi. 

ruoweJ. a trwożliwy nastróJ' pewne.w-. odłamu Sl-Je czen'stwo w1'edu'ało, z·e od rządu ocz"'1..!wac' ·- 1-... • t .,...,;.OO!orrecmości. n...,,...._i._ W traktowaniu gOO:zin nadliczbowych u- • tw od . . 7JUk s~. t nk' pv• • "'1u w ipr~·~yce :1J • IP• .... ......v.y....u-
biegliśmy również uchwały lonayńskie. Te tczens. ag z1 .się n~ .s . arue ra :i~· u W, ut- mote i'ed'ynie og'l'anriczeń i utirodinr:ień. Dzi.ęki czas nie wyłoiniQillO ize strony sfor rząd'<>Wyoh, 
bo · m ustana · · t lko obow' ek tal raceruu pewne) częset suwerennosc1 ipans - jednak nieprzeciążeniu podatkami. samorzut- seimowych, am teiż U1Crony-0h racj:o. naht.e~ wie wtaifą Y' iąz us a- . ' 1 J 
nia nieprzekraczalnej rocznej ilości tych go- woweJ. „ . . . . . . nie i spontanicznie organizowało się ekono- p1ainu gospodiarrczego. est ro 11'acze). żyae z 
dzin i opłacania ich z dodatkiem 25..,procento- Przykład. Austr}~ ~ JeJ .szczęshwie prze- ,. mkznie - i rozszerzało swój stan posiadania . dnia na dzień i dopiero zawód zmttsza do na­
iwym, u nas zaś maksymum określone jest w frowadzon.e1. sanaCJ1, f:mansow. z rpomocą ~ ~d gospodarczy. W Polsce niepodległej, Zibudo- i wrotu, ale poniewczasie, pozostawiając oo­
znikomej tylko liczbie 120, a dodatek do pła- Kontrolą. Ligi Nar~dow, na. ktorą pow:ołuJą się waliśmy biurokrację wedle naj,gorszych wzo-

1 

raz :bo wiiększe s;pusboszenie w majątku nairo­
cy stanowi nie 25 ·proc., lecz 50 proc. za zwolenmcy a:dda?JJa Pol~ki ~od takąz .kontr?- rów austrjaokich - i tej niedołężnej, niewy- dawym i niezadowolecie ogółu. 
pierwsze 2 godziny, a 100 P.rocent za nastę- lę - zu:peł~e n~e nadaie. się do porownarua szkolonej biurokracji, nb. tak tle uposażonej, W pocruciu '~ W1łlwonecia 
pne. z. bard-z.o ~e~u względow. P.tzedews~st- że z konieczności podlegającej .pokusom po- pfa.rrllll ra-cjonramego Bain!k G.~ Ki:a-

Czego z natury rzeczy .protokuł londyński ~em, małe~~ państe~o z Wlelk~ stohcą, boczne,go xwięksZianfa swych d!ochod!&w - ;owego ogłosił koinkw-.s m. 1ego 1op.racowarue. 
nie dotyka wcale, to sprawy urlopów, która rue mogło rosc1c pretensJt do ~tanowiska mo- :powierzyliśmy wgląd i władczą opiekę nad Je:srt to pomysł zasługujący ze W1S1zech mmr 
przecie z natury rzeczy stanowi nierozłączną cars~wo~ego -: d<? wrh.oru, ~tało tylko zir:e- Wiszyistildemi dziedzmami życia. Na utrzy- nia. u:zrnall!ie, pybainiiie jednalk, CZJY pr~~ oo. 
całość z zagadnieniem czasu pracy. Nic dzi- cz.enie s1ę swej meza-:w!słoSCt na rzecz ~t~- , ~anie tej olrbr~ynńej a~j~ biurokracji, to pozy·tywne rezuJrtaty. Tru<llncść polega na 
W'llego; konwenoja was.zyngitońsika nie I IWec, lub na rzecz Litg1 Narodów. Własme I Jest na wyid!aibk~ lronsumcyjn:e, nałoiż.yl&śmy tern, !Że nie można prz.eswzepić żywcem wrzą 
zna urlqpów, tak samo jak nie 

1 
o~aiwa sąsiadów przyłąc~eni~ Austrji ~o Nie-

1 
tak olbrzymie podatki, że pod ich ciężarem dzenia ilillilych organizmów gospodarczych na 

ma ich żaden z krajów, reiprezen- i Ill!1ec wpłyn~ł»a . .na to, ~ !:liga Nair?.drów po- ugina się życie gospodarcze; biurokraoja sta- i1llDiy teren., każdy blO'wiem ma odrębne w~-
towanych na konfocencj~ z wyjątkiem 1 t~aktowała J~ Jako Be~Jai;n~ra, ktoremu ro- fa się polipem, wysysającym siły żywotne I mnhl i potrzeby, a dlottychcms w Połsce me 
Anglji, w której poszczególnych dzielnicach 

1

, h1ono wszelkie udo.godruerua 1 preferanse, aby kraju. Skomplikowany a.pair.at gospodattzy I ni:e uczyrriiiono dl.a stworz.eniia eikonomiczne­
istnieją, 6-dniowe i niepłatne urlopy umowne. przekonać o korzyściach płynących z zacho- okazał się za trud.ny do .kierowania i admi- g-o la:boraforjum dJo,świiarllcialnego, kitóreby 
Z tern zagaidnieniem zatem w dalszym ciągu · wania odrębności ?cl Ni~ęc. Polska .ty~h n~strowan.ia przez. nied~~~dcz~ą bi~r?kra- dawało m:orżność WTjerutowallllia się w wyb~­
porać. się będz~emy m~sieli sami, bo oczywi- I sza~s. na.dz~czaJnych rue. ~a - a bhsk1e 

1 
clę! nale.z1'.' więc Jak naJsp1.eszmej zdJ~C ten :rze ś'.l'!odlków 1 dróg. Nie chcemy pr.zez to p o­

stem Jest, że me uiract ono nic ze swojej ak- ! weisete Niermec do Rady L1g1, problematycz- j cręzar z JeJ bark. Społeczenshro :polskie wy- wie1dlz.foć, i ·e stworzenie odlpowired:ni,ego pro-
tualności i wtedy: nawet. gdy konwencja 0 I kazało doś~ d~e ,zdolpości tworzen:ia dowol: gramu j·esrt nie1notliwe, aile uważJamy za nie-
S..gOO.zinnym dniu roboczym będzie ratyfiko- ' *4 Mil• ••mm ny<;h orgamzacJl gosp&darczych; to, co płaci ipoiJbawione sł'USzm:o1ś'Ci zwrócenie wyborcom 
wana wszędzie i gdy nawet i nasz czas pracy I na podatki ku swojej s7Jkodzie- wyda z po- przyszłym uwagi na to, że tylko takie hasła 
tygodniowej i rocznej z czasem pracy w in- boczy ma w Polsce tę wielką wagę i donio- żytkiem na spontaniczne organizacje ekono- lwb. programy gospo.diarere mogą być uspra-
nych krajach 2f0.Stanie .uównany. I słość, jaką ma na zachodz.ie. Czy 1przestrze- miczne. wmecli'wfone, które są ift.'Yko:n:aJ.n.e, W'Olne od 
1 Narazie z protokołu londyńskiego wynika , ganie zasady 8-godzinnego dnia roboczego demagogii i dające dobrobyt, a iil:a wybór na 
dowodnie, że już od 5 lat uczyniliśmy naszą wytwarza konjunktury, sprzyjające powsta- Polska stoi obecnie przed dylematem: wła posłów· zaisłużyć powi1lllly osoby dające rękoj-
własnością to wszystko~ a nawet więcej je- niu i rozwojowi owych warunków, c.zy też dza i suwerenność państwa musi być ograni- 1 m:Lę wprowadZJema ilCh w żyde, a nie z.e wzglę 
szcze, co dla wielkich pańsbw przemysło- , odwrotnie, istnienie tych wa.r,unków czyni dei- czo1IJ;a od zewną1Tz - prze•z obcą k'001ftrołę - dJu na ich pt'Z-ynakż!ll!óŚĆ pairityjną. Prawdo­
wy.ch Europy zachodniej jest ciągle jeszcze zyderat· 8-godzinnego dnia ich wykwitem? albo od wewrnątrz, - przez zwolnienie po- pooobnłe nie raz jesZJCz:e :n·a sz.pailłiach pi'sma 
przedmiotem badań i rozważ·ań. Cokolwiek ' Mniemać należy, że nie skrócony czas pracy, s:zcZJegól1nych dtziiedzin od: rej dziiałialllllośd, teig'° sprawa ta będzie rpo:ruszana, chciekiby~­
się z tem stanie, t. - j. nawet w razie ratyfika- lecz raczej wzmożona i wytęż{)flla praca po- a pa::z-ede1wszystkiem us111Ilięcia itn1g,erooicji pań my jedinak, ·2'eby na tooiat ten. OOIZip'Oczęl& się 
cji konwencji [prze.z te państwa, gospodarstwo koleń całych jest wymagana dfa wytworzenia stwa w życiu gos.po<larczem. Zarówno ze JUIŻ teraz dyskusja 

00 
w wysokim sfo;pniu przy 

polskie tego, 00 na swojem przodownictwie tych warunków, i niepozbawioną podstaw wy względów ipolitycznych, jak gospodarczych, 1

1

. czyni:ć siię może dlo kry.tycz.niego 1."0LWariianda 
straciło, odrobić nie zdoła i zawsze pozo&ta- daje się obawa, że kraje, które osią,gają tę z najgłębszem przekonaniem odpowiadam: wystawiro.nych pziog!'lamów gospl()diarczych 
nie w tyle za innymi krajami. I zdobycz bez . należyitego ' przygotowania kul- „Nic me u:r:o:nić z nie'zależ:ności na zewnątrz- ptrzy wyhorach. Bez programu kkiego żad-

A wielkie jeszcze jest pytanie, czy pr.zy ; tnralnego, skazane być mogą ńa nie.pożąda- przeciwnie, wzmacniać ją i rozszerzać. Na na parlja ni'e odważy się pój'ść dio ttrny wy. 
całkowitym braku · odpowiednich warunków . ne utrwalenie się stanu swego niedorozwoju I wewnątrz zaś, ścieśnić działalność państwa : borcz.ej. Hwsta partyjne zaharwiioo.e demago. 
dla owocnego i skutecznego wypełniania l kultUJralnego. ściśle do minimum niezbędnego. j 6ją nie pio'WilfllI1y mafoźć jci dziś p.oołlllchu. 
wolto.ego od pracy czasu, 8-godzinny dzień ro- - - - · -- Dr. M.. Zawadzki. "' Józef Kaczkawski. 
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PARĘ SŁÓW ·O· MONARCHJI 
W odpowiedzi p. Z. Straszewiczowi. 

Arty.kuł mój „Dlaczego ·Polska powinna być mo­
narchią." (Nr. 12 „Prawdy"), będący odpowiedzią na 
artykuł p. Z. Straszewicza „Monarchja, czy Republi­
ka", wywołal jego odpowiedź „Monarchia w Polsce" 
w Nr. 14 „Prawdy". 

W odpowiedzi swej jednak p. Straszewicz nie pró­
puje na wet podważyć mych zasadniczych tez, dowo­
dzą,cyc:h konieczn.ości ustroju monarchicznego w Pol-

tatnimi czasy literatury monarchistycznej. z wyjątkiem 
„Słowa", wychodzącego w Włlnie i malo rozpowsze­
chnionego ;pisemka „Pro Pafri.a", nie było więc orga­
nów prasy, pr.opagujących monarchję. Co więc jest 
przyczyną tego szybkiego w . ostatnich mie9Jącach roz­
rostu prądu monarchicznego? 

Nie jest to dzielem ludzi, którzy stanę1i na czele 
lub przynajmniej swemi imionami żyrują organizację 

sce. monarchistyczną. O b. ma.rezaUru Rady Stanu p. i'Jie-
Tezy te są następujące: istnieill t.ylko dwie formy I mojewskim mógłbym po.wiedzieć, fe jest to człowiek, 

ustroju republikańskiego po za. szwajcarską., noszącą l który ze wizględu na S1Wój typ p.syehicony raczej gwa­
.spec,yficzny charakter: republi'ka parlamentarna, której : rantuje niepowodzenie ka:żdej aikcji, w której bierze 

typowym przedstawicielem jest ustrój polityczny Fran- 1 ud:uia.t 
cji, oraz republika nieparlamentarna z rozległ!\ wla- I Najpotężniejszym propagatorem monarchizmu w Pol­
dzą prezydenta, z odpowiedzialnymi przed n-Im mini- ! sce jest nieudolność naszego sejmu ora.z rządu w Pot­
st_erstwami. Pierwowz.orem takiej republiki są Stany li sce, rozparceLowanie wszystkiego na mocy klucza par­
Ziednoczone, w których .kionstytucja genetycznie jest , tyj:nego. Przy uzależnieniu nominacji generalów ar­
związaną z ustrojem monarchicznym oraz z zarządem ' mji od ministra wojny, ulegającego parljom będziemy 

kolonij angielskiich przez gubernatorów. ł mieli nawet absadę wyższych stanowisk w wojsku uza 
Polska przyję!a formę republikańską, wzorowaną leżnioną od klucza partyjnego. Staje się przeto oczy-

lla· 'francuskiej. Forma ta wywoływała we Francji czę- I wistem, że republika jest źródłem słabości ;państwa, 
ste kryzysy ministerialne, riządy koalicyjne, niezdolne l Polska zaś znajduje się w tak ciężkich warunkach wal­

do przeprowa:1zenia k~O:Elkwentnie jnl1iegokolwiekbądź I ki o byt, że musi być silną lub przesta.nie być, jako 
programu p<Jlityc.znego i 1est przyczyną dlaczgo to pań'.- Pa~stwo. 

stwo górujące w Europie przed 55 laty zostało w swym Na te wszystk'1e zasadnicze me twierdzenia nie 
r-0zwoju u.przedwne przez Niemcy, a ostatniemi czasy spotkałem ocipowiedzi w polemicznym artykule p. Z. 
jest zdystansowane ;przez Włochy. Forma ta wywala- Straszewie.za, natomiast wysuwa on twierdzenia, że 

la w Polsce fatalne · konsekwencje; jej zawdzięczamy ewolucja dziejowa wiedzie do republiki. Ewolucja 
trakbat ryski, zawierany prv...z ;przywódców stronnictw, d2Jiejowa Rzymu do:prowadzila repubHkę rzymsk11 do 
jej zawdzięczamy słabe dżwir;anie s;ię gospodarcze Pol- imperjum. Gdy w pierwszej połowie XIX wieku silą 

ski od 1918 do lata 1295 r. i obecny zatrważający motorową rozwoju Europy byl demokratyzm i republi-
nasz upadek gospodarczy i finansowy. Przy rozbiciu . kanizm, to przed wojną świat-0wą i po wojnie siłą mo­

się ~aszego irejmu na partje niemożliwością jest stwo-1 torową, dziejów świata staje się imperializm i nacjo-
rzeme mocnego parlamentarnego rządu. Sejm ma nalizm. 
predominujące znaczenie w państwie, a nie może Republika niemiecka nie jest wynikiem ewolucji 
mieć sil twórczych, ty~ko sily rozkładowe, tamujące Niemiec. Ich dą,żności do ustroju republioka:fo;lciego, 
sprawność ma-chiny państwowej. t.lążno§ci te nawet w SQCja.lpej demokracji niemieckiej 

Republika form'. ~erykańskiej nara.zila~y Polsk.~ 
1 

były bard:oo niikle, lecz wojna światowa byla wojną, 

na c.::ęste wstrzą,śmerua wyborcze przy mgerenci1 : o hegemonję świata. 
państw obcych; by!a;by formą, której nie wytrzymalby l O tę hegemonie walczyly ze sobą: A.nglja i Niem-
nasz organizm państwowy. cy. Anglia zosta:ta popartlł prze.z caly świat anglo-

Jeżeli obie formy ustroju republikańskiego musz:i saski, swe kolcn}e i Stany Zjednoczone. Niemcy poza 
mieć dla nas zgubne k.onsekwencj~, to illlstynkt samo- I Austro-W ęgtami, Turcją i Bulgarją miały przeciwko 
zachowawczy na<Todu musi być podsia:w;i dążności do sobie olbrzymią, większo_ść świata, Państwa pronfo-
ustroju m~:marchicznego. miec.kie, j1JJk Szwecja, Norwegja, His2:pallja nie ID-Oity 

Monarchię w Polsce żaden z odł:tmów monarchicz- wyst.ą.pić czynnie ze względ'u na .panowanie na mor.ro 

nych nie ujmuje jako mona:rchję absolutną, typu rosyj- 1 angielski~j ma.rynar~i. Antagonizm, jaki wzhuuziiy 
skiego, lecz jaloo mona.rchję konstytooyjną, ale nie par-

1 
Niemcy · w.z.ględem siebie wśród szeregu państw, byl 

lamentarną, to jest z rzą.dem odpow.iedzialnym przed wywołany w znacznej miei:ze tern, że Niemcy w ok:re­
królem, którego wladza. odpowfadalahy w znacznej mie I sie od 1850--!SSO iposiadaly olbrzymią, emigrację, k:t6-
·ze władzy mikada. ja.,po~kiego lu:b króla pruskiego. I ra w wiclu rniejscowl)śc>iach wytworzyła. pewne sb:-_ 

Hzecz -charakleryst;"t.zna: nie wytworzyliśmy os- pienie ludności niemieckiej, dzięki Jcl6rej wzmocnf6ny 

NAGOŚĆ i .GOLIZNA 
W os.fotnim mie·siącu zimy odchodzącej 

zaibranio siJ< na dwóch półku~ach i na d'W6ch 
półwyspaoh w-ca:Le ene'I"gicznie do walki z he­
teryzmem i z he•diocizmem. I 

A mianowicie: Jednego p1ękinego . po:ran- j 
ka wydał Mus:soliini dekret zanryika.jący ty­
siąc {1000} diM11c:iingów na pół.wyspie Aperuń­
·sMm. Na dirugim zaś . półwyspi~ dirugi d)"k­
i:ator Pangal•os wydał dekrert zakazuj.ący zbyt 
krótkich sukienek od diołu i zbyt wyciętych . 
deik1oltów od góry. Równoc:ze:śnfo roś i jeden ~ 
i drugi dyktator odebrali. debiil: do swych k'I"a- I 
~ów całemu zesp0liowi pewnych pitSemek pa-

,_. h L D!--" La v· P · · „ ry&.K~'C z „ e .i~ , „ 1e ansienne , 
„J01Uraal Amusanrt" 1lJa czele. RóWniocreśnie 
w Nowyni Yorku na piemjer.:z·;e nowe1 wfose!1 
nej revue w j'ednym z dlllljbard!mej · szykow­
nych Mus.le-Hallów. wkroczyła b-rygad:a c0on­
stahlów n:a soeenę i ziaatresizitowała irzydlz;ieści 
śli~czn}"ch goltasków, niechcących się ubrać w ! 
~akie:foolwiie'k choóby pnepaski Afrodyty. I 
Równo:cz.eiśtlli.e: nrak1la<l!em r,z,ądu amerykań- 1 

skiego diwie największe Wy-twóni.ie filmowe 1 

wypracowały i ~ły nia świat dwa wie-I-
1 

kie p'I'opagandowe :lilmy, . ski:erowane prz.e- ! 
cil\v „wściekl~źniile" (maidness} tanecznej, z 
tragiczin.em :mukońicz..eni~m (w Stianiach obo­
wiąz:uje prawo happy end, to znaczy fHm mu­
s•i się k'Ończyć wesiołio, opitymi.~tycm~e·}. Je­
den z tyich fiJmów wyświre<t:hmo j:wi: . w W'M'· 
szawie: tytuł „Jaz.z;bari1d" (First National Pic.­
tures). 

Za:czyna się więc wr~·zoie reaik1cja pr.ze- , 
ciw hel:erylJlll!awi i hed:onitzmowi. Naijiwyżs.zy 
czas. W ·sboLicach europoej·sikiiich i amerykań­
skich zaszło się już bowiem d.o tych ~aru<: 
kuHu golizny, poza które dla.lej iść me możin:a. 
Pierwszy Paryż, Nowy Paryż, i zradykaliiz.o­
wany cfo;s:z;cz.ętnie, P,aryż Hern1ota i Bluma, 
Malvye·g10 i Cai~liaux, m~tetków i murzynów. 
Gdty się pq-z.eglą.cLa ob-eonie j:akfoś pa>Tyskfo 
pismo „artystyczine" poświęcone te·airowi, to 
ma się wrarżeinie, że się prz.egląd1a poprostu 
a1humy ipomograficzne. Nagości i g.ołości, ,, 
goHmy i ob:na:hen~a. Ład:ne to-illo. ho ładne, 
zgrabne, lekJkrue, g:ra:okie i greckie, aie tyle 
tego na je-dn1ego1 że juri: oo and bawi, ani fra­
!PUjoe, am zachwyca, ani podnieca. To samo 
pi.>sma obra:tkQW'e anigi:el·skie ,z reforatami z 

„Teat~u" nii·c tyMoo girłS i girls, i oo. jedną 
szt.uikę teatralną ozy flilm z osobami jako iłla­
ko ~z.yod:z.ianymi, zawsze :kil:kanaiśc:ie pre­
zeriltaicji golim i nagości. Olbrzymie a.fis.zy­
ska mlmowe :nia siede..-n metrów dll1ugości a 
trzy >ry&okości, i.a.wsze peł!n<e plą,'Sak1:cr<:h 
golasków lub gmatątj<:h się „w paląicJl!11 tp!O­
cał<.mku" prur i diuetów ht1diz~ich. Codlvi-oom. 
prrusa,, żółba, brukowa, taikże iprrepdniona 
reiPTodu:focjaimi „gołego sportu", ~.J:aczów, . 
biolkserów krorlhaJi:stó'W .o po•czwarme wspa­
niałych bicepsach, wofowy.ch u.d!ach i sfonilO-
wych łydlach. · 

został kontakt gospodarczy między Niemcami a kraja­
mi osadn:ictwa niemieckiego. St.ą.d ta wiel<lstronna 
ekspansja Niemiec. Szla ona od .A!zji Mniejs·zej, wywo­
lując an tagonizm niemieC'ko-rosyjski, ale była chętnie 

widziarrą i;irzez Anglję; szla do Afryki, zagra.żają,c in­
teresom angielskim i francuskim. Szła d-0 Ohin, prze­
ciwdzialając monopalowi Ja,ponji; szla 40 Poludniowej 
Ameryki, gdzie zwyc.iężafa w walce konkurencyjnej­
Stianów Zjednoczonych, szła do kolon.ii angiel­
skich i do samej Anglji. ś"wiat anglo • saski ro­
zumiał, że rozwój Niemiec nada im wkrótce hegemo­
nie światową.. Stąd pawstała wojna światowa. Pod 
w0plywem Anglii odżyly odwetO"We prądy we Francji i 
teŻSame l~że masońskie, które do 1911 roku propago- ' 
waly pacyfizm i a.ntimiliffllryzm, rozpoczęły już w i 
11.H2 roku propagandę bojowego pogotawia i odwetu. , '. 
Hosja, kitóra doznała ;porat:ki d:y:pfoma.tycznej w 1909 r. i 
rozpocz~ła _ swą a:kcję przeciw.ko Austro-Węgrom, ufna 1j 
w poparcie Anglji. 

M:onaTchizm by2 c:zynnikiem sily Niemiec, stąd j 
zwycię::ik.a. koalic}a, pragnąc osłlllbić Niemcy, ,przrczy­
nila się do obalenia w nich m-0narrcbji. Znane jest j 
oświadczenie Wjloona, że Stany Zjednoczone nie będą, f 
prowadziły pertraktacji pok;ojo~h · z Monarchią Nie-
miec'ką. 

pruską,. P. Słraszewiez wspomina o wojnie domowej, 
j<J:ka nastąpiła we Fta;n;: ji po upadku imperium, lecz 
wojny domowe i rewolucje W}"Pełnialy w<J:gÓle dzieje 
Francji XIX &tulecfa. Dnie czeriwcowe 1828 r. i masa­
kra robotników Paryża nastą,pily po killku miesiącach 

ustroju republikańskiego . Woju.a domowa nie jest tyl­
ko oznaką choroby, ale także symptomem istnienia 
czynników zdr-0wia. Bez sUumienia komuny Francja 
przeżyłaby to, co w lol!k<iiClziesiąt lat patem pr.zeżywa;łla 
Rosja boh;zewioka. 

Francja reipt1b1ikańska malazfa opiekenó.w i o­
brońców w okresie wojny śWiatowej, bo już nie mo.­
gla być wspólzawodnr..;,zką Angl.ji o hegamon!j~ w 
świooie. 

W wojnie świ.a.t.Qwej Uc.zebne etraty ._ lroali• 
cy)nycb. byly znacznle]sze, mż spr.zymiem:onltlh. to 
dowodzi wyźSzości Ofłllllliza.c'rinej Niemiec i A-uertro­
W ęgier w J.llOrównalliu z ich ~amstami. 

Na czern oparte )eal -m~ p. ~~ 
że monM"chi>z.m w N°liemo:ech lub w Ri::isji. jeiteli. Wir6ti 
to będzie tylko cłmlowll. awantmą - nie wiem. 
Wiem tylko, że jak w 1830 roku l)ł"ąd ~ 

nurto-mi.l glóWIIlie w,śr.ód młodzieży, aka.demjclóej we 
Frain.cji, tak dzia ·W Niemczech i w PtOłsce P1id mo-
nazehistyczny najsilniej Jllwhlje wśród ~ ·ab.-

Upadek monarchii w Rosji ruie jest wynikiem ewo­
luc]i, lecz wobec tego, że pacią.gną.! za S-O'bą upadek 
R-0sji, służy raczej dowodem, ja:k ważnym czynnikiem 
jest monarchja, chociażby na tronie siedział talk słaiby. 

człowiek, ja;k Mikołaj II. 

• demickiej, i to ·~ .mu '.(>rZY$zl'oM. 

P. Stra.szewicz najdłużej zatrzymał się n.a. niepo­
siadającym z::i.sadn-iczego znaczenia dla sprlllWy ustroju 
monarchie7~ego mojem twierdzeniu, że pa.na.wanie Na­
poleona III było ostatnim epizodem Wrelkiej Flrantji. 

W ;pracy, którą. przed kiPkoma lafy roz;poeząlem, 

i która zaginęla, o monarchii i republice, zrobilem_ sta­
tystyc.zne zestawienie rozwoju Francji w cią,.gu 18 lat 
rżądów Na.poleona III i 21 lat rzeczypospolitej i oka.~­
lo się, że we wszy!»tkich niemal oibjawach statystycz­
nie zmierza:lnych, Francja Nap'oleona III rozwijała się 
szybciej od Fra"neji republikańskiej. NalI'Jra, łiteratlli"'& 

i SiZtuka Froocji na;poleońskiej iposia.dala. b$dziej wy­
bitny~h przedstawicieli, niż rapubl:Fkań"sht. 

Francja Na.poleona III do>k.onala olbrzymich dzieł 

w Europie. Polożyla tamę za;borcZ)'!!Il ~nościom Ro. 
sji wobec Turcji przez kampamję lcrym3k4, przeprowa­
dzi!a zjednoczenie Wlooh, podniosfa spra.wę :polską. Na­
poleon nr prngnąl przymierza z Rosją, lecz wobee 

na.rodowośdowej poHly:ki, jaką prowadził, dolD8iał się 

auton'O'lilji przed :powstaniem i popa.tł dypiomatyetmie 
polskie pmvst.anie i tylko wskutek przeciw~a Pros 
i A.nglji nie popart naszego powstania orężnie przy 
'.Pomocy Austrji. 

Franc}a Napoleona III ;posi&iala hegemon~ w Eu­
Tq>ie. · Jeru: nie byla. ooa ufundow.ma na liczebnot.ai i 
trll:f~fuie politycznym Europy. Anglja i Rosja, niechę­
tne- hegem<l'll~ Firancji, nfo poparły jej w ~ iz 

~iinłejbą, liczebnie i zdrOW'SZl\ m<rtłnie ~~ 

.Ylladl'Ełmw ~-

1 
Powiedz znajomym 

'~ : k~:;::~~=~z::: 
· na miesiąc, kwartał lub rok 

i że jest obC>\11iązkiem.każdego 

inteligenta~ intereśnjącego ~ 

życiem sp·ołec:zeństwa 

i państwa czytać ,,PRAWDĘ„ 

· Skąd nazwa grJ1 domłno 
Gra w domino zo;słahz wynaJ.eziona. puet 

dwóch mnichow z~ ,Monte-CosinQ, 
zmożonego w 529 r. przez św. Be~. lw; 
klasztorze tym obowiązywcil.a reguła "bez­
wzgl~dnego mil<:zrmia. Dł.ctlelo też chvaj mni­
si utworzyli tę grą. 'by rmk się zabawia6 bez 
mówienia. By za'.la.aczyć tytko. swą ~­
nq. jeden z graj~h Zakoimi1row wypowia­
dał mrucząc fraz.es z psc:iltnóur. ..Dim domi­
nus dOOJino meo". P<1tl10łi hm.es silę rirocal 
i wreszcie ~ z mego jeden tylko. tDprIZ: 
,,Domino", jako ~ ti!ygrnnej. Z eza.sem 
stała się z tqgo ~ ·naZWri Sl1l1ł8j ~· 

i. 
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Ustrój władz samorządowych Rze·czypospolitej Polskiej 
I. Były zabór austrjackł. 

lityczna ma na koszt · i ·stratę gminy zarządzić 
śriocllki zaradcze; je1żieH sprawa naJ.eiży do wła­
snego zakresu dizi:a.~ni3.i a me zachod'Zli na­
głe niiieibezp!iec:zethtwo, wfadza polityczna ma 
się w.pierw poro.z;umi.E?Ć z odpowiednim orgia.­
nem · samorządowym, ,sprawu;iącym na&ó1 

P-0 rząde;ch zaborcz:y!C'h pra:ejęłiśmy lcillka 
systemów 9Qllll<>'.rizą;d'ów, które ksmałt:owały 
&ię• w warunkach nieW'Qlli i .prnemocy włooizy 
obcej, niad spoleczeń:stwem poiliskim. Z po­
wyttszych p1",zy<:zyn 1olboone sysilemy samorzą­
oo'W'e Rzet:'Zypl()JSpolitej, jak równfo:ź usirój 
pafrslwaw-y władz aJdimin1fomacyjn. nnszą cha­
rakiter tymczasow01ści. Systemy samorządo­
we w 1b. iZa:borz.e pruskim ii ausbtjacldm przez 
d'łltligo.fotnią pmktytkę, zasym&l!owały s~ę z spo­
łe-cz-ei1stwem; niatbottniast u.str6j samm~ządiowy 
b. Ko:nigr,esówdd dlatuj'e się zaledwie od lat kil­
ku i .z tej (atjl niie może się poszczycić ·tia:kie­
mi wyirniikami, jak samorzą:&y w Ma.J!01po-lsce i 
Wielkopolsce. 

Podstawą ~ dt1-a. p!'z.y.szibe·go l"O'Z­

wojq fycia samott~ego jest KQ111,Stybucj.a 
ll'lllall".ooiwa, a mi.anowiclie a:rttykuły 3, 65, 66, 67, 
68, 69 i 70, 

W wytkona:mht p>óStainuwień ustawy K~ 
5'tyłluicyjnej rząd Rrecizyipio!Sp!Ol!Jeji o.p!l"'acował 
8 projektów USlłaiw,. dnty>e.zącydt s~ 
Najważniejszy dJ1a. samor:ządów artykuł 3-d 
~ brzmi: "RizieC2:1pospolilba, opi:eirają-c 
swój ustrój na msaidl71iie szerokiego ~­
du t~~. prrekaiż.e pr:ZICdstaiwicieoł­
stworn samorządu w-łaściwy zakres ustawo­
dawstwa· ~7JC!Za z dz.ii:edzmy ~trac.ji, 
ku~ i gospodarstwa, który tlJOSlta.nfo hll;rej 
określony u.sita-wami paóstwmnmri'', 

PODSTAWY USTROJU SAMORZĄDOWE­
GO w b. ZABORZE AUSTRJA.CKIM. 

3, W ustro}u gminnym niema tego duailiiz... ogllQ!szenie· ustiaw, ?Jbiera:nie wiaidloroośd, po- niaid gminą, 8) w sprawach p-orucroinegio za. 

mu, za to jednak gmliiniy mają chviojaki 'Z!aikres · trZJebnyich ,dJLa rządu i Ł p., dla'lej b) do spr-a'W kresu - mo:że władza pOiłirtyczna nałoiżyć na 

dz.ilałiamfa: własny i po1ruczony. Wł-aisny za- wa•jE:kowych, miru1Hiwicie ip'Om<>cy przy 1rekrn- z.a11ied!bują.cego ·się nacreił!ndkiai gminy grzy-w-

kres jest zaJkreisem samonądowym, ohe}mu- taQji-, dostarczanie podwód i kwaterunku, e- nę, W?Jględnie ustami01V.rił na kiosm gminy wh-

jąicym wszystko, co bezipoor.edinilo dlotyc,zy m- wi<l~nicjl, piGs;pdiiego ru:sze!lliia i t. p., pomoc sny -0~gan dio sprawtoi\vaniia tych czyn.n-ości, 

łe:t"ew gmmy i mote być w j-eij giran'i-caich za:- w 'ści'g.-..m~u pr.zie!Slf.ępiców !i sądowinict·vw gmin- 9) w iraz.i.e prr.ze:kir.oc:rentiia lub zamedlbywan:i~ 

łaitwione i rprz:ep!'crwadrone jej włars:nemi si- - 11e w spii·awa'C'h politji młejscQIW'ej. obowiązków włarsin~o lu!b poruczonego za- • 

łami; we włamym :rokreS!ie gmillna może sa- kresu działairuiia mooe być na<:z:eilnik gminy, 

modzłektle z.aa:zetdlz.ać i rozp()lrząd;z,ać. N.a.to• J~elidochód ~majątku groinrn~o inie wy- bm:miistr•z, prezyid!ent luib jego zastępca złoc 
miast P!X"Ucrony zialkires cliziiałaoo oibej~tzje starcza na opędzenie wydatków, połączony.eh ŻOIILy z urzęd~ przez namiesttrldwo w pt 

wspóMziałainrte .gromy w siprawaich ogólnej ad- z wytłclotttaciem piorwfar:oonej jej czyniniości, ta·k zumieniu z tym.czasawym wydziałem samo­

m:im:isttaąi pańistwowe1. w zakrosfo wliai:mym, jak i porucron:ym - rządowym, 10} namiestnictwo może rozwią-
W siprarwach własnieg.o z,ailu·esu pocliłega wdrno są;morrządowii n~dadać dtorda:tki db po- zać radę gminną i do 6 tygodni rozpisać nowe 

władza gttt<inma wymzyun włia<lziom sammzą- <laJłJków 1tfb inne opiłarty g.mIDne. ł wy'bory. Nadzór samorządowy dotyczy prze-

dowy.m, a w poruczonym ziaJ.cresde wyiższ.ym • • dews-zystikiiem cz1tt.wan.iia niad cał:ośdą mająt· 

włoorom pańsłrworwym. Z tytułu wykionarw- P~ t: w~ ~u;;vflt ~ ~~ ku !i zakładów gminnyoh. Niastępuja.ce spxa· 

c:nej kontroli paóstw:owej przebOŻIOO;a władz.a ~ 8
• zab • ~, ~e k 1a ~ b ęb. f wy wyma,~ą.ją zatwierdzenia wycsrego orga. 

politycz:oo ma pra.W10 mkaz.ać wyk'Olllla!llda u- . mezna 0• ciązac ~CJę ~ 0 r ie IllU samorządowego: 
ohwały rady gmiirunrej, pr.wkrac,ziającej j·eij m- gnu.ny, lecz .me prcdukCJę ~ obró~ haru:io-

lWE:IS uraia'lia'llllia .11uu narusza1ące, u_,,.-wy. d ! dl . 1 -. h.l'-- ..:1 • ~·~·~,...,,. -.- • 1) poZlbycie 1liub stałe ob~enie majątku ,__ ..:1..2. „ · 1 __ ,1.. • • _ _.._ I wy• dodatki dio podatku g;mtitila moize nakła-

4 Głównym dziiełem samoa:ządu jiest za- a:c sam'O z1e1me ·~111H.JU uo pewin:eJ ·w y-.....OIS{!t, 2) . . . k 3) dtzi . . . ' 
..:1' ___ i, _j,_ ,_,_ .i1-! poz.arem wyma:g.aa:ia jest zg.oda wyżiszego or- izaiciąg.MM.e pGłZ.yic<z.e • erz:a:wy 1 naJJ· 

·t.7.ąu w1ai:mego gosp'OUJarsitwa, V1.W1;-ież spraiwy . " d, d , <liz . my, 4) zmiraJna grall!iic, o He 11.1ie potrzeba usta~ 
n~kła<lia:rura. samoostnych. podaitkow, ~t- , ganu sa.mor.zą!d:o4o'. dailei. v,,,o !a~ . ~r.cwi wy, 5) gdyby rada nli.e w.stawiła d!o budżetu 
kaw do inrodia;tkó:w araz lml~ch orpłat damn w~aJd~y piań~bwowe1 l'll;b tez U.'f'liwarła seJill'U 1 .i. • , • ..], ·krt, . ·. ~ -IL. . . 
• , r r . . ' za!hnexidizentie ceSJarskiie. O tych formalnio- nra'Fezrnoso1, uio . oreri }e"~ UV'<YW!lązana z moicy 
i swiadJczeń na cele gospocliainstwa samo:rzą- , . h _.]._ __,1_ • ~ ustawy to pirxeiłlożony organ. samorząd!o.wy 
dor.wego. W.aż.n.iefsize uchwały finansowe wy- sC:llac {:s'trzyge:t:W. wy1>VJ5.irJ,gć pTo;-e {·rowaine- ma ją ~sta:wiić do ,00dZe-tiu. i ewell!btral'!lie na-

magasją za.rtwierd:zen&a wyżiszeigo organu sa- go wy a u. łożyć oo jej pokirycie doda:te'k db podatków, 

morządoweg10 z loompetellltną właidlzą pań- 6) rekursy -W spra1wooh własnego zalkiresu 

&twową. NADZóR NAD SAMORZĄ.OĘM. d.ziafania rozs.trzygaJ·-a. przełożone władze sa-

SAMORZĄD WIEJSKL 
/ 

morząidowe, 7) na :mro:re'Lnńka gminy, iPneł'O-, 
żona włiaidJza samorząd.m'fa marże irów:niiie!Z IDJa­

kładać g1r,zywniy m mn~OOll.rywame obowiąz­

ków mii1asta o wł'a·sny.m statucie {\K1raków i 
Lwów), podldiaille ~O!Śfedniio oo.<l:rorowi ~ 
mie.stnictwa, względnie tymczasowego wv­
dzia:łu sam()!"ządowego, 

ZAKRES DZIAŁANIA WOJEWODY 
W DZIEDZINIE SA:MORZĄDU. 

Roo:ipoc~ ~ ~-Miin.ł­
su-ów z dnia 14;3 1921 r.., pr®.: 2.ji Nr. 39 D. 
U.1 do ustaiwy z ,dztńia 3.112 192() r. o. w:ofewód;z­
twach w b.. Gałitji dkre:&łiłlO w § 9 mkres 
diziałania wojewody w dzire.~ ~ądu. 
jak równi-eż wszystkie sipmiwy, kit&-e w myśl 
dbowlęują~ prze;pilsów ~ db c:amie­
s'tmclwa, namawbnika i genecainego dte}eiga-
ta rządu". . " "'1„: . „, ~ -

kraj cały wce.z z tekstem ~atącym.. z.ara. 
żai~ym caiłą generatję diz.iis-i!eij'StĄ, ws:zystkie 
warstwy społ:ecme.„ 

W tym seroniie ziimowynn w Wanzawńe 
przy łaskaiwej pcotekcji rozbawionych lewi­
cowyich cenrorów doszło rozumame i rozbu­
chanie twórezości pdosenkar.sik.iej już omal do 
abrsurdu i dio sikandiaJu. Mwna tnie mieć w so­
bie am grama prud!ei-ji, a jedinaJk ipr.zy „aruidy­
cja<:h" takich „cochonneries", jakie się w tym 
seZIOOlie słyszrało w W&."S11a:.Wie, na'\'vet starsi 
gmeJk,ol1odlzy, bufetowe z barów, rotmistrze od 
ułianów i tłuste banldeiiowe - rumieni.U się 
po same białtkia. To, co dJaw.niiej słyszało się I 
w łowarzysłrW'ie cz.yisrlio męsikiem przy cy~ t 
iraich, lilr.ie'l1a1Ch i ko:nirakaoh, l'OZ4J'owiiadane, 
to diziiJsfo.j sł-yiszy się najpierw ze sicooy i es'tra·- , 
dy w pełnem śiwiietle coram publico, potem , 
na uli'CaiOh, w tr:amwajwch, na podldiaiszach, 
pod kościołami, w s:zllwł1a1Ch, w iiabrykiach, f 

wiszędzie. Bęid:ą to śpiewaliy u'C'1Jllli.alki na ma- 1 

I 
Są jersz<czie ,fp~sze" jeS'ZICIZe 11wy­

twiornli:ejisze", jeisooze goO!j'Dliej&re~ w-Olbe'C któ­
rych: "J1a się boję sama spać" .ailoo 0 Ta tn.aił'a 

t pHa dziś. i j~sit wstaw.ilOil'a" - oo paistersk:i!e 
bergeretlki śpiievta1l!e pr.zez mairló:zy !Przy kl:a.-

1 wfoymbalach„. 

ba:ii&o„. haTdz'O wybiitini rpoeci... Pr-0paganidla ; era. W Lond'y.!D!ie ce.DrlJU1'Ja, łdCmi. po 30 ki.­
. goł'ego słowa o nagiem ciele dziwnie się u nich fach zakaZJtt puśc6:ła ska&iirow'alllą szibuikę Be::­
kofar~ z Carlyloskim heroworship z kul- ' na:r.dia Sbatwa ,,Profesja pa:ni Wainren'', z.aka­
t~„ iboha:bea:1a... I zad1a jeda:iak nawcl żal'gonowemu teatrowi 

K'ii~it wyzrywiaijąicej roz~z~&ci rozpaaw- 1 wy.s!ba·'Wlilern:i-e Sz.liama ~: .,,Boga zem9ty". 
szył s':i:ę t-eay w stolicy Polski mepomi:emie. drama~ który tak0e odgrywa się cały w.„ 

. jówkaich i dzii~ci w O@rodacli i ~aich. Za­
:::zęłio si~ od: „Gdiy ęo1Jka19z ciotkę mą", a 
koi1czy się na „Byle nie w usta". 

Miały Tad<ziik dio małej Zosi śpiewa: ,.Paali 
dz.iiś jest bez k1os:zułlki", a małla Tosia do gru- ' 
bego Lolus:ia: „A ile mi dasz?". A Poldzik 
do Iren1ki: „Czy pani ma w n~1ed!riel:ę czras?", ; 
a I;enka do P<>_f~zika: ,.A ~e stracisz dla I 
1lliilllie szacwnku.. . A llJa ulicach Warraziawy 

1 spmzedla:walOIO d!ła diorastai~ej . młiocbziie:Wy: · 
' • •L•" V J. __ 1...!" I 

„Sple'W\ll.'l'Kl nowoczesne, „.n.a:n~yc= war-
szawskie, nowy ,,Wieniec polski" z takierui 
ekskrementaljami mózgów zeprzałych i zwie- 1 

pr.załych: 
Pomalutku. u do skutku, jakoll to be! 
P11cichutkn - koniec smutku zrobi się! 

Kto tylket jest !lli!łachetny duchem -
Tr:za zrobić go eunuchem! 
Baz dwa i my;! 
Pomah1tku, ał do skutku, ja.koli to bel 
Pocichnłku - przyjdzie koniec smutku! 
SkońcZY, się ną. śmiechu -
I już po .grzechu! 
Pomalutku, at do skutku, jakoli lo be! 

M\b.o ~nną perłę sezionlQIWą: 
Dziu.bdziuś, ty srodka mordo, 
Dzillhdziu.ś, zdejm krawat bordeawr.J . 
I wogółe zdejm i tamto lei! 

W ka:bd:ym razie dalej już zajść nie mO'Ż­
na. W każdtym :riaiziiie reaik'C'jta jakaś może„. 
romantycma lllla ten s~uralłzm phaUo­
kra.tję i kiop:wfaigję .przyjść musi. Zaibrnę~.o 
się w te „kioryn<Okie noce" i g!Ollllloos:kie ig;ra­
sriti z miesiąca na mie&ią:c rtaJk da•1'e!ko, że te-
raz ~ż siię tem mk.1t a mkt omal cie goi·s.Ż.y, 
prw;a cała w :z:achwy;tach, a nńikt nie ipiści:e 
słowa protestu lub 1przyna}mniej perory. Gay 
by się ktoś ~ażył coś szepnąć, toby go za­
krzyczano: „ Tak je'$ł. w iPa:ryiżiul ", a n:aid!bo po­
szedlbby na scenkę p-od pręgi.iierz ia:ko ofiirura 
clowcipu tych miłych gnomów i k::raisooi}ud:­
k ów, j:a:ko programowa repe.rtuiail'lOIW'a podusz.. 
ka dto szpillieik „~„ i ~tjom&ba. 

Bo fo:zeba tu j05zc.z,e di()dać, ~te iprz;yib-yit-
ki Venus Vulgivaga, o ile U!prawiają satyrę ipo 
lityczną, oo zaprawirajią ją zruwsze tendientja-1 
mi red'Ykal'lllemi, O!Śmi'eszając prmdiewsZ)1'st­
kiem czynnirki na.rodowe, a .z niarjwii.ększ.ą re­
werencją odtnosz,ą.c ~ę p:r.zedewszystkiem, 111p., 

do kliki ze Sulejówka; wprost przeciwnie, 
jak w Paryżu, gd:rie w kabareta:ch i w 
reV'U:aiOh p1"z.e.dews:zyismłcirem smagaiją aondot­
tierów i ani'ristów rad·yikalny1ch. W Warsza­
wie w olbu teatrzykach skąd roZ1brzmiewa 
„~ś, ty słodka mood!o" lub „Takfogo 
dJran:iia, jaik pannia Mam.da'' panuje łrolit prze00-
wszysf!kiem dla „Dziadka", kult, który w tego 
roc:zm.ych hecarch imieniinCYWych znalazł w tem 
wyraz symbołicznycli, że na raucie w salach 
redurtowycli w imieniu artystów polskich wrę­
czyła Komen·diantowi bukiet ipanna Zimińska 
(ubraaJa). 

A 1k:ie1dly :raz w radzie miej.skiej oiśmieLit się domu puhlic:miym. 
obruszyć się na tę sui generis (fe:minini) pro- , Osfat:niio nawet w sowretach wystąpił o-
:p.ndę ik·siądlz P'OSeł Wyręlbowiski, hoodo- slro ptzeciw ekshibicjonizmowi rwi literatnrze 
więc· komunizu1·ą.cy. ra:clny Alter na pełnem krytyk WorońiSk:i, kiióry w k~e ,,Li.reratua--

nvi·e „.;...,.:„ ni;,.,,..ł· • 
. po.siiiech,elllii!u zarzucitł księdzu: „.zwyikłe łajda- ' J' ""ł'• .t'""~ 

-ctiw-Otł" • „Dalecy jesteśmy od tego, by llie wpro· 

D · .11 __ ,_,it wadzać do sztuki tematów, które U'1łażany 
IO te~OIŚlmy tu uiu:wJii W srolicy „moc.ar- dawniej w kołach mieszczańskich za nieprzy. 

stwa",„ stojne i niemoralne, ale w zagadnieniach płci 

Dod:aóimy dro te.i na&i.ścl słowa 1
.esz.c.ze roz należy obecnłe ziłdlowywać wielką ostrożność, 

r" 1 6" ponieważ w m2SZem ż.ydu jest wiele rzeczy 
,pows,zechinfamiie obrazkowych nagości p:rziez niepokojących I niemorilktycli. Stare..,zasady• 
rt. 1'ZJW, C'ze.I"W'Ol!lą piriaisę, która dzli,eń w dizień upadły, a nowe. . • nowe wciąż jesrc:ze są 
~dukuie !"lo:oebram.e gwn,az&y filmowe, przed namt. W żydn c:od:dennem, w rz.eay· 

.,macz!ki _· aiu,...t...arl~.:rskie.", l'Y"'..,... , ~1e k„nńP- wistoścl, w sprawach płci i rodziny, przeży· 
::>La ""I """.., ,... ......... , ---- warny coś podobnego do przefśc:ła od r. 1917 

Iowie", ,,blo1kisują.ce: się Meb~", "idyMe . do 1918. 
na plaży", „zegarlci IW' podwiązkach", uarabki Wh;kszość llH"Zy<b rnło~ .allłyftów nie 
ba.wiią.'Ce się z wężem", „chłoipczyce w pyja- bierze pod uwagę tej okoiłc:znołd I ptyn1e 

_,_,, -·~,:i... ,.,.1„ " . t. ~..:1.: • " (.!I- z prądem. 
mail,;ll , ,,;uJJVUJLCe ~112le 1 p •• ~LA.l!Jęic1a uu W p . ..!-~-„.d..~-~li • , • • 1! 

k.~~--·~\ ~""" _,c, ,_,_„_ ..:1: • • d I airymi ~~1.„...,,..,._a &iię SIWlJJClZO 11aga 
V<Uou!.1 •. .,, • ..,,1;;:r allJ!CZlilJe, K'W'I"e uaJWJlllleiJ prze ~......:11 t t; łe . S · • D · · " Jrt 

wojną kupowali sobie starzy kawalerowie w !''VI.Jl :Y ru m. H ~ 1 7lleoi •. · óra ma 
ootykwatjiataich ,,od tyłu" i :zia Móre Medni na c01Ju bemwzględ:ną wail!kę z seirmiclrą p•Oll'no­
ha1n1d!larze ż:ywJlm fowairem foitog:raficznrym kracją. Mos.sold.ni po.zamrykał dla:nc:i!ngi. W 

1 dlo ,1,_. ł!u. Ame:ryice rów!Ilież k.O!Dtł.rakcja. 
szi ~ ;...;. ymirna „ *). Czaisby może i u nais ipcxm1-ślee o jakiel!ll~ 

Jest ro ~ ofum;ywa nia>giości i !łolimy przeciwdziałaniu tej psychozie rozbierania i 
na 'srtiolicę Polski, a ihęm sirumem i na całą Poł- Qllmatba!lliia oi>S!ła i słiorwa .,aż dlo kiości", Idea 
skę, ofenzywa w pełiniem tego sbowa. zn.a.ezie- wydaje się narnzdie p!QIZiornie n.re papulamą, 
nih1, ho carłia płeć brzydka.. podobno jra:k j1eden mąż, 

O przeciwsitawiieniilll siię temu i jakimkol- j~ 21a nag.ością i gołiością. Tyrrr!<C'zasem jed-
wi,ek opar.z.e jeSIZicz.e niema mowy. K'OnlTsa.- nruk już i w szeiro4dch wiamłlwa;ch pr.ihl:iiczuośd 
rjat Rządu ten eks~bicj'Onizm toleruje, cen- słychać lłli·eikredy pomxuk opozycji i apele d::> 
z.UTa się tern bawi, reporletjał prasowy fana- opamiętania. Organiizatorrom i ;pro.pagatorow. 
tY'cmie reMamuj'e na wyściigi. naigośd i piioscnlka:rziom „g,cJego sł:owa" jnż 

b7iak pomys~u. „Już ni.ie mamy z czieg.o je 
Tymczasem w całej Ewrcpti.te rioopoc,zęła ro2ibierać"„, ,..Już brak nam tytuł.ów".„ „Już 

się jitm: :reaktja i wa1L1m z p<r.O!pag_a.ndą „żywe- mniej .dwa'Z'!llacmie się nie da".„ „JrtllŻ się pu-

l choć pa.in mair-sza1ł-ek i jeigo wpa go mięsa". W Nieanczech zalkażamio sprzeda- blice świru>d:etje pr~ja~y".„ 11Tyhlm jeszcze 

dostarozają systemafycZllliie moc matetjału i ży poriDJolkraityczinych pisemek (Dec Re.1!ge;n, pras:a nudłm srię bez p.o.mogirafji"... „Nam s.ię 
tematów dila S'altyrycz.nych piiJoseinek i kupile- Das Berlimer Leiben, Der Juinggeselle) w :kilos- fo f.lllŻ samym ~zybo"„. „Tęsknimy za 
tów, to jedina1k tru w tyich weS10ły;ch kach i na kolejach. Niedawno skazano na footb:ieitą zap1ę1ą pod sz:yij.ę z suknią Ja ko-­

gola-rn.i,a!ch jest Tabu, a strzyż,e się g.oli i ciężkie więZtiienie fu:turyistów pl(}l!11l0griaffoz- stelk",„ 

zarzyna jego „wrogów" i „.pom:riiejSJ.zycieili". nych Beake.ra i Gaeirtza. W Wiiedin:i!u nawet I oto jie&t momem psycholog•kzn.y, kiedy 

Dlaczego tak j-e-st, to mo,źnia się łatwo domy- sprzątmięto ze świata głównego pro.pagafora 1 nawet ~iaWl!JJOgraoomiiica Marja z Magda!li cble-

śleć wiediząic, ż.e w 95 pir;oce:ntach tak ci dio- homosek~naLiZl!llu „piowieiŚciopisair,za" B~rbtaiu- ka vAooi·ein:nicę i :rozpulS'ZlOza swe bujne złlote 

sfo001a:Ji czasem w ikawał1ach, kiooceptach i wł1osy„. Ty łobuzie m6j kechan,y, całą mnie bie1zJ 
Chodź tułaj Dziubdzinś, nie zwaźaj na nic, 
Całuj, tul m,nie bez gra.nici 
Będziemy nocy tej łataxów hoo:dąl 

Jkinbdziuś, ty ałodka mozdol 

„szanconcesach" autorzy, jak i artyści, rekru~ *) Rekord w ~ym kie_runk~ l\urj~r _Poran!1y z 28 M1ażooyśmy więc pomogli jej w iem na.-. I tują się z je•drrlej z IN-ięk·szych m2.i-ej,sz.o-ści nam I ;narca z foto~rafją Tap1er~ I facs1rn1lern list.~ do ' wróceniu? Nfos,fetyl włosy ma jUIŻ i ona ,.a 

d h A . . 'd ... h _ ,L. , .1.. . I ;(ornendanta, a równocześnie moc reprodukci1 na-1 I „ b .. 
'°1fVYC .„ są w_srio ·~yc "'u;orow IK?'Pl'O• j glch baletnic .•. dam w „koronkowych spodniach" ia gari;oirme 0 'C!lęte„. 

fal!~cmych szansO'llow niaweit {o a'1e tu wiemy) \ i „chłopczyc: amerykańskich". Adolf Nowaczyńsk4, 



Ba maj8d6 „ ...... :pod ąm ąnlem WJ­

cW ~-ę ~y parpki ~ p. stoo.n 
~ illllilln'Yl i :W:ll.i'SZll.W!.~ % ems>O-w woj­
ny, pn;yjacieI połakóllr. Ksi:IPbL ~ do kt{lrej 
napisal ~ .a.bdemłk ii puyjaciel aat.o­
ir.a,, Ludwik ~ jesi. ne:,pr.zód, wyJar&em r.ze­
telilego dziennikarza, jalim powinien być lWxiy, 

~ stil temu ~emu zawodowi, -
w sr:azem teao, jak, ~ sumienie z talentem 
i :Zad:t<>w~~ za.wsze wolność i niezale:i:ność pió­
ra. odbijać należy. życie, ;prsapływa.:iąee :przed o­
~ któr:e lł1D.ie)ą patrzeć uważnie i ~­
me.. Da.je ona, Dtllitę,pni:e, dla . ogćłtt ~ 
obra:z tego w;iellciego krO!estwa,, ~ w hub 
pielri~ maszyn rotacyjnyc.h, w ntnicy wr~­
cej lica:n:yeh t:r}'bów pracy, 'IVY€oto-wywe cOO.zien­
llie wieloear.lrusrowe swe ~ drukowane; a 
_,,_, jak z pa3XZY, ja.k?egoś przeol!brzymieg<i 

pabmra wyl'.Z1JCSl.~ 9' w ~kach i set-
t.:h ~ ~ na ~ ciekawości 

ladzłiej. I P. La SP !'De · łlc!dra ~ '8'\VISd; M6w:iQe e 
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Szkice wiejskie 
NADBUDOWA EKONOMSCZNA ROLNICTWA I 

~ąc pewnym zasl()bem środków materjalinych wych z ich bogactwem chemioznem? Jaki 
i W'{)lbywszy się na pr.zemyśla.ną orga.niizację, efekt dałoby ~<>Żen.ie silniejszego nacisku 
oclsu.nęH.byśmy od siebie grozę ;przeludnienia na uprawę i przer&b wierzby kos:i.yikarskiej, 
i ·bezr ohoda. Nie tykając wewnę.tnznych jUJŻ dziś stcl'Il!Owiącej powaiżną pozycję w elk·s­
spraw rolnictwa, jak skutki wzmożenia akcji porcie? Ile morwo~h diraew mogłoby ocie-­
meljoracynej, jak wszechstro'll:tly wpływ pod- niać nasze wsie i drogi, stwarzając podstawy 
niesienia prodU'kcjl mlnej i t. d.; ograniczaiąc ' dla hodowli jediwa:bn~ków i krajowego p.rze­
się do zagadnienia owej nadbudowy ekon.o- i mysbu jedv,nal>niczeg· 1 He jest :mie:jsa na pa­
illicznej, należy zebrać dhgi szereg fruktów i siekj; dające podto1hriil.e intratne xa}ęcie p.rze­
i zadać o każdym pytanie co d'O moim-Oś-ci 

1 

wa.łn.ie niedostatec.zru:e zaitrud:nion)'lll drab­
wyzyskarua ku zamier.z:onemu celowi. nym gospodarz.om wiejskim i pr.z.y większem 

Stosunkowo nadmierny przyrost natural­
ny ludności wiejskiej w Polsce miał przed 
wojną ujście w mieście - względnie w prze­
myśle - i w emigracji stałej i se:wnowej. 
Pierwsze jest obecnie zamknięte, gdyż, jak 
świadczy oLbrzymi zastęp bezr{)botnych, prze 
myśł nie może za.trudnić i utrzymać całej lu­
dnośd pr~z siebie dawniej pirzyciągrn.iętej. 
Drugie ścfaśniło się znacznie i nie jest z wie­
lu względów pożądane. Trudno liczyć z u­
'Wlagii :n.a sytua,tję ekonomiczną wszechświato­
wą, aby ip1"Zemysł nasz w dzisiejs.zei swej 
strukturze poz:wolS.ł na przewidywanie, iż 
stanie się w niedalekiej pr:r;y.szłOOci środkiem 
do roZJWi.ąza.n.ia ~aigadnienia nadmiaru rąk do 
p;r.aicy. Przebudowa ustrzyjiu rolnego i iinten­
syfiikacja istme:,1.croh gospodarstw w małej 
mierze mogą powiększyć licmę ży-ią.cyoh bez 
pośrednio ·z :rdnictwa. Ale wyjście możeby 
da.łlo się m.aildć w iOO!dbudow.ie jego powoła­
ne4 do Wciego prutwarzania płodów rol­
nych, któreby czynifo z nich wytwór nadają­
cy~ do bezpoŚiredtttlei kons.umcji na miejscu 
łub zaigirani<:ą, albo 7lbliżo:n.y cl:o tej ostatecz­
nej p-osba.ci. Prócz :n.aijbardrziej ekonomiczne­
go i w1Szeclisb-<m11.ego z.użytkowania. materja­
łów surowych w ten sposób, uzy.skiwia.łoiby 
się dla kraju ikonzyści ci wydatnego zaan..gażo­
wacia w produkcji tego w z:asaseł:ziie najtańsze 
go, bo będ.ą-Oego w nadmiaNe, czynnika, ja­
kim jest dJziś u !lliaJS praca. 

Nasze gospodarstw.o nał"odiowe me ma 
cech organfaacji jednolitej i l>lano.wej. Pczy 
'Wlielkiich bogactwach naturaJ.nych i dość licz­
nych wairs:Dta:tach pracy :róamyoh r01Zmiarów i 
różnego przema.<CZ.enia daliecy dziś festeśmy 
od zaspokojenia codivienny.ch potrzeb wytwo­
rem właS1I1ym, a wymia.n.ę z zagra.nicą opie­
ramy nie lila zbycie zJbędlnego nam nadmiaru 
i n.ie n.a łowaJI"Z€, które.go sposób uzyskania i 
zapo:ł!-zeb()IW'an1e na ryin:kach ościennych 
państw dtawał-yhy maJk'Sitrnum kOl'IZyści. P.rzy­
kła·dem do ostatniego zdania może być na&z. 
prz.emysł włóknisty zawsze zagrożony po­
dwój.nem mehe~ioczeństwem wskutek ko­
rzystania z. obcych źródeł SU!fowca i wskutek 
potrzeihy szu1kania obcych rynków zbytu dla 
swoich '\Vytworów, J~:!i f~;i11/ ;l i;',i, :J..•„, ; •...• ·-'-• 

"·~ ·~~:;:...::-':;-''1 

• • f.' ~ - · ' \' 

I 

Wywó?.. płodów rolnych, ta1k jak od.bywa · 
się obecnie, można w wielu ra;?..ach uważać I 
za objaw- r:>.ibunfoowej gospodarki. Omawia- I 
na n~dbudiowa ujemny ten. obpaw mogłaby u­
sunąć lub chociaż z.nacz.nie ograniczyć. W 
ten sposOb, jak ju'i: zresztą wZiIIlia.:n;kowane 
bylio wyże}, obok spożytkowania nadmiaru 
bezczynnych rą!k roboczych gospodarka na­
rodowa ciąguęłiał>y ni-ezmiemc kor~yśd z 
2·;11żytk·owania wszelkich proouktów ubocz­
ny.eh i (niesłusmfo nieraz tak zwajnych) o<l.­
pa·dków przy prizeroibie ma:tettifałów r-:>ślin­
nych i zw.i.er.zęcych. - Nie ulega wą-t.piliwo­
ści, że kraje na zach6d od nas połooortc będą 
zawsze poszukiwały żywnooci; również jest 
pewnem, iż mamy wisze~kie dane dJo konku­
rowania w nich jakością i ceną naszych .pro- , 
duktów spożywczych. OkoHcz.ności te na- : 
kreś:lałyby plan organizacji JX'-Odiukcji i obro- , 
tu towMowe.go u nu z uwz,ględ:nieniem na 
pierwszym plan.ie sił wytwórczych i konsum- I 
cyjnych rolnictwa, jego swoistych wymagań, 
jako k0U1Sumenfa w srosun!ku do przemysłu 
{maszynowego, chemiicz.nego etc.) oraz natu­
ralnych mażlliwości różnorod!nych upraw, czy 
wogóle gałęzi produkcji rolnej. Ostatnie 
wiąże się Juin.o z tematem niniejszego s:cldcu, 
a.Je wtrącenie i tego podkreślenia uzupełnia 

1 
obraz ze strony imporitu i może otworzyć no­
vre perspektywy niektórym gałęziom handlu. 

. Udział rolnictwa w wy;W"ozie Poliski w 
1925 roku wyraził się lic.z;bą 55 pr-oc. ogólnej 
jego wartości, .a1le wytwory przemysłu rolne­
go ·stanowiły w tem :naledwie część. Dość 
powiedzieć, że 15. proc. ogólnej warlości e:ks­
porhu stanowi wywóz żywych .zwierząt. A 
jaikież wymowne, byłyiby ·liozby doiyczące 
W}"Wozu surowego dri7..ewa, a jakie - choć 
mniejsze - ale j-ednak powa~ne - ~._ 
·ków p.rzemysławych, ja;k-0 pa.s:r;y, oraz hm i 
kon~.„ 

Poza ramy i po'ZioQm it-ego arlykułiu wycho­
dziiłyby ł>aird'Ziej s-zc.zegół-owe i wyczel"P'tljące 
wnioski z tablic statyetyoznych albo głębsza 
analiza przyczyn. taildego sta:rru raecri:y i wy­
wody o środkach pr.awadząicych do jego mo­
dyfi'ka:cji na koa:"źystniejszy dla nrais. W tej 
chwiili chodzi o wytkaza'Ilie, że, r~zp:arządza-

Bez system·aitywwa.nfa ich wecHu·g jaikiich- rozpowszechnieniu mogące pole.żyć kres przy 
Jto1w'i-ek zasa.d wśród oderwam.yich przyk:ła- 1 

wozowi zagranicim.ego miodu do kra;u, który 
dów wypada w każ<lym razie na cz.ołio zagad- poiwimiien miodem i mlclciem płytn:ąć? 
nien:i.a wysiu.nąć to, co vłią:że się z podstawo- Pir.z.emeśmy.ż się na inny pu!Illk:it ~ 
wyroi (.01beo.v;ie i nńezawodinii.e w pr~ysz.ł1ości) - hiira'D'$U han.dkYweg.o i ohjektów najko:r.zy­
:1---łooarn:i Pclsiki - prze~w-szystlciem z zibo-

1 
stniej.szych do wymiany z zaigJraJniką.. O wiełe 

że:m i z z.iemnfa!kami. Więc ustosu~owanie właściwsrem by~~y zamiast su:rowców p:rzy 
do nich chO'WU zwierząt, rozwój ptl'!Zemysłu dainych dla nasz.ego przym,ysłu wyw~ć w 
młynarskiego i f.ermentbacyjnego, fabrykacji uwzgtędniemu właściwości polskiej hoctowli 
pasz treściwych, przerobu okopowych (na 

1 
roślin materj·ał hodowlany cies~y się tlllŻ 

cukier, płatki ziemniaczane, krochmal, sy- i teratz wziętością na zachod!zie; jak nasiO!lla ko 
rop, spirytus i t. d.). Jaka ich część mogłaiby I niczyn i buraków, aJJb.o artykuły o specjal­
już słiużyć wp:root celom eksipoa~bu? . jaka na- ! nych cechach, ~'alk, rów.nie ;poszukiwane, na­
dawała:by s:ię na cele dalszej d:ciałailności sze jęczmiona browarniane i chmiel. A co do 
przetwórczej w krai-u 1 jeszcze jaka musiała- 1 przywozu.: Jaka część zapotrzebuwa.nia mo­
by znaleźć nowe, niep:raktykowane dotąd uj- f nopolu tytoofovrego mogłaby być pokryta u­
ście, jak napr·zykład spiryhts, jako źródło I pTawą tytoniu w kiraju? Ile roślin. lekarskich 
energji naipędowej? I sprowadzanych pmez IOalSZe ap-teki ro&nie u 

W dałszym ciągu pytań nadawałyiby się J ruas dziko, luib mogłoby był bez zachodu u­
dio sformułowania w tern m~ejscu dotyczące I p.rawia.nych? - O owocacli i wairzywach by­
możliwośd wyd.ających się czasem może e- ła juiż mowa wyżej. - Mnożenia takich py­
gzotycznemi. - Do jakich rozmiarów mo~- tań możemy sobie narazie oszczędzić. 
byśmy doprowadzić przetwórstwo owocowe E. DzźerzbickL 
i warzywne oraz winiarstwo owocowe, c-0, 
jaiko oparle o pirzyszły rozwój mizernie dotąd 
proStperUljącej gałęzi ro1niclwa, szłodby równo 
legle z ograniczeniem lmporitu owoców połu<l.­
niiowych i win gront()wych 1 Niie aiSpirując do 
La!S;potkojenia wyma.gań w zakresie cytryn. a­
nanasów, a nawet winogron, nie ipmvinniśmy 
widzieć na naszym. rynku niekira4-0wych ja­
błek, moreli i orzechów. 

Jaką część bawełny móg~by nas.z prre­
my&'ł tekstyl:ny zasta.pić krajowym pierwszo­
ir.z.ę;:łiilej jlaikości linem 1 Loo i konopi pomimo 
niepomyś;lnych d!la rol.mika warunków zJbybu 
uprawiamy wszak już teraz tyie, że ekspor­
t~jemy ich kilkanaście tysięcy tOt!llll rOC7.Ilie. 

Jakie są perspektywy wzmożenia. prodiuk­
cji mleka poza ·granice potT.zeib s:pożywczych 
{lll.P· przez roz.wój W:>rydcaojii kazeiny)? Co 
można oprzeć na eksploaitacji teir~w rodo-

Z TEATRÓW WARSZAWSKICH. 
Teatr Polski: Codzi':lnnie a.rcywesola komeiija Kie· 

drzyńskiego „ Wino, kobieta, dancing" w reżyserii p. 
Borowslciego i wykonaniu p:p. Mili Kamińskiej, Marju­
sza Maszy1\skiego, st. MazaJ."ek6wny, Fritscltego i Łu-
s.zczewskiego. 

Teatr Mał1: daje po zniżoo.ych cenach sentymen­
talną, a. równocześnie petną, humoru ,,La.dną, lristorję" 
z pp. Malicką,, Czaplińską., Maszyńskim i .War:neckim. 

Teatr „N cwo~ci" zaipeln.ia. si~ co.d~ennie na. w;zno­
wionej z dużem p<l'W'Odzeniem ,,Cza.rdaszce" z P'P.· Mes­
sal i Redem. 

Wlcróke już premjera. oczeikiwa.nej oddarwna, „Te-
resiny" Franciszka Le!hara. 

„Pemkia Oko" da.je osta.illie przedsta.wiema ś:w·iet­
nej rewji ,.A mku", 

,,Qui pro Quo": Rewia ~ Ja.rossr."1 zdoby• 
wająca sobie coraz. większe pow~enie. 

C*1M*W A 

.dzie w ogłoszellliacli. całą sprepairowamą ad pWas.kiem w <>ezy,, aile nie ile jest Zll"()})i'Ć tro- się w to cały z.a:sób specjalnej sztukii. poclą- f na!ktre. jerżdi b~ pan ·kici\y mówił jej o hoc dlla siebie lektuirę i ~ruooi łut pai;ądać nie chę hała.stL„0 gaj~ej wyobraźnię i oczy. mme, [pOWilecilz, łe ~ @eid:n.eg<>: t! nie mo-
będziie„. W 1846 r. New York Times wydm- I talk konlk~~ Rćtmi.icę pomiędzy pnisą :fraa1cuską, an- \ głiem odda.ć , siebre & :nńiej.„" 
kiował 2,'2Z7;.lf)6 wi"ersxy ogłooreń; w 1923 - ,Pcłyby na?'Ody ~kie wym"\f/afy na g.ielslką i amerykańską ~eśla tak poglą- Wru:usza:jące są wspomnienia o bohater• 24,101,126 'Wliersizy. Wiersz pne.ciętinie przy- reklamy i ~iia tyNro OZJW~ część te- dcYwio p. Lausa.nioo: proszę posłać tr.z:ech 1 skw dlzlierm:ilkamu. .~ z Matin'a, Ju­DJOS.i w tern piśmie 10 franków, ca;yli do kasy go, oo wyda.ifą na !7Jhrojein:ile swych obywareli, dr.ienn!iik-a:r~y: frain.'CUSkie.~, anigi~lslci.eg? i a- ! ljlliS'Zll Hedema.nie., który poległ pod Verdun. poczciwego p. Wdley'a wpłiynięło w 1923 r. kookure'll>Cja ich miogł!atby sta.ć si-ę groźna". m-ery.kań3'k1eg0, nip., <lio bol1szewików, !I. pro- I Niiezmiemdie ci.e&cvwie zebrany mait.etjał, dlo-
z górą 240 mitrrcmów franków. W 1925 r. - A oto lkiih sity~o-w,"Ch ogłosmń z Ti- szę wa.dać następnie, co każidy z mch staro- tyczący tra.gie~ Białej Wiiłłi w San Rem<>, pewno o iakiie sito mili.on.ów więcej. Jest z mes'a: tąd pnzyn.iesie. Franom:., jako największy :in- ! w !której eł-ogary-wał nia raka w przełyku na-czego opęd:ziić wydiałtki ! „Ubogi kisiądz, który nie może z:w;iązać dywidLtalisfa, wróci ze zdaniem ooobistem, 1 stępca tronu Fryderyk _ Wl,Jhehn., ojciec 

Warlo trochę b-liżeij ~z:yjrzeć się tej spra- końca z końcem i 1który ma &zcicioro dzieci, wyraź.ni•e usit.alom:m, - ze z<laniiem swem ' przys~~ kajzera, Willwhna II. Zachowa-wfo ogłoszeń. prosi, by zechciaDJO mu podarować pianino, mor.'.lilnem. Będzie on lub bolszewiki:em, lub I nie się podówcu.as :nikczemne przyszłego ce-Amerykacin., który ma zamiłowanie do iżby mógł statt"&Zą swą córkę uczyć muzyki". anitybols„eiw-ikiem (wąitpię, czy kiedy będzie 
1 

sa.aa, oz-ydiają.cego na skon ojca, je.st isrobnie nowości, a Wtóry, duszą mł-ody, nie może jej Nazajutrz po tern o.głoszentiu, ubogi ksiądz tym pie;rws:zym, czeg.o dowodem świeża książ ddlwmenitem histiorycz:nym. ohydy stłumion:e-s:rokać ani w żadnej abstraJktji, ani w speku- otrzymał, - sześć pi:ainiai, po i.ed:nem dla każ- Im Beram:i:'a, radlykialisty, p. t. Ce que j'ai w , go n.a ~zczęśde, ro<lu Hohen.zo1lemów. 
lacjii umys!Qwej, szuka jeij wprost w fyoiiu re- d-ego dziecka! Ogłioszeniie tlrafiłiO do dusz a Moocou!), An.glik - mewątpl~wie - ziba- 1

1 
'Na zaikioń. 'cze.nie opioja P• Lausanne'a 0 alnem, w stosunkach pracy codziennej, w lu<l~kich., ~em 1 ! ~ cała. sub te~ p~ych~- I da l~~lzi i rzeczy przez lornetkę brytYitSik~, , d'2'Aienclka.rm:: · 

wailce o byt, którą lubi, w marzeniu o swym lo.gta, c0>s raik kriz;yzu1ące saę promie.me dzi- ł poimme wszelką stronę mora:Lną, 1 będzie l C:z . t d . ~ 1 C ibi ? C losie przyszłego milja.rdelra przez te wysiłki siejsz)ich radio-fonów. I miał na uwadze tylko to, co maże dać zysk 1 " . em 1eis 1~'?1 aa'iZ 
0 :r_:c:J °1:- • ~ 

ptracy i sz.częśnwe 51Płoty żydowe - który~h Oto og.foszenie, zaiJStte, dobrej duszy: materjalr:y jego państwu. Amerykanin hędZtie g.o k~i:„? ~7& 1;-st on r~~arem t!Z1ene-pośredinictwem są włiaśnlie bard.ro często o- "Poszuik.uje się p.oko~owej. Dom pa.·zy- I przewa:ż.nfa szukał ciekawych hmoryjetk, któ- sa, ' """' 1 pir Zl przez ~ycie, z ą, w głoi.szoenia w dziemllikach. jemny, wioeś 1at.em. 50 dolrurów miesięcz.niie. 'l'elby budziły śmie<c'h bub wstrząsały gr>ozą te- ręku: ~wka: ;tb\dy pera~ .. t1'y. ~-
Popnedittlk p. Viil.ey'a, który :z wielką me- ROlb-o:ty mal.o. Pięć osób slJtmby w domu. W, go za'C'CeMl•O'\\Tego ci;yklnika. f ma, ze. Ją po .· ze •

1 
łr;re pio~o, ze Y. r<l. opi-ł-Odą U-aikrował dz.iał ogło-.sz.e.niio:wy w Time- chodne - dwa razy n.a fyd!Z!Leń. Wszelkie Ksiąilka p. Lau.saonne' a, acz toorefyoZID.a, ! sać. ;;,.z.as~~~. a~: wow"ł:wu~~a 

s'ie i połoiżył podwal~ny ogrzymn.e.go jego wZtględy". czyta ,ffię, jak najdekatwszy romai!lls. $p1-awia I p.;aw C ~ :r ~! J :U~~ ·er ~ wzrootu, naizY'wał ogłlaszających się "c:zytel- Ogłoszenie bo - ndewąbpliwie - sprowa- to tal-en.t pisa,rski auitora i jego wyibHne ce„ I ~~ si:b lub ~ię.~~· 1 .. 0 
&w nikami myśłi per procura" i, w brosZturze cie- dZJiło dł\lfo kandydatek. chy: żywość, cbrazowość i razem bacma u- l 

0
.a•.

1 
:\i1ą opa~ •• w kawej, streścił matksymy dla ogłaszającego A ofo „sprytne" o.gł·oszenie, ,ki:óre .zatrzy- waiga - ia:ka·ś czułość ~lachema d.ta rzeczy czas ro 1

• z e. 1 ~ to ~c, 7 się, rodlziaj p5 yc::hoilo:gfi podręcroeij handlu i muje uwa•gę i osiąga pewny skutek: - coś b.rurdzo humanifamego, co przekłada on. ~a~re 
00

z.awHfylci \w°: ęŻeil' . onje.sf busine5'SU. Ooo jest kilka z tych maiksym, ;,DO WYNAJĘCIA dz.i:enniikar:z od wier- się pięlmiie na pol1sk:i ~·ia:z: rzeteln.ooć. w-yizs:zosc n po . . :ro., e, Je ~ me 
które nie są bynajmniej humorystyką dla sza lub miesięozn.ie. Reporterka, bfo.grarfje i Zawfora ona wfo.le ciekawych szczegółów wy~y z ~iętnio®ci~b~""" 011 }J:8'~=sze meryk · krytyka". z wywiadów i obcawania z najwybitrtlejiszy- w-y7;. Y. z m .e:esu OSOI '"':"""~0• :re • ~ 
a ,,w:~ 

00 
ohr.wo :---"A~Ie moftelsz ukry- W pew1n:ym Lond'yi5.ekiim di~iettmiku ukaoza- mi Iud:źmi świ.ata. 0

• Ul}ęet~~e1ba tyoht_~:f: k;ryit.~.:.~ 
.., '1"u ·J:-"'"'U"" ło sd.ę ogłoszenie: Jaik piękne jest osibatniie ipo±egnamie z ex- nchle ~ Ni 7e, Y ~~~nv•. ctt.,ł ,.t,...... ""'Am }"'.a& wać tyliko miiłlość i kaszel. Reszfa, jeżeli j'ej Mł ..t... c. """""'""""'"'Ć • ..,:i, .L R l"~- _,,_ .... ,_! .L • • :wa& ie ina Ol1l utJ'V'U!VUan1la w a ........ 1 • -nie ~Masza.c7 'l°V\zostanie na. zaw5ze nie:zna- " o ... y oncer, z.mus~y J:.IV'M'U<>..... w I pir-ezy....:en.Lem {)()!5eve··~, wo•i;iuuęLym Jtl!Z 'b' " . . 'est dać . . . 'd ~. ..., - ,. „..; ; v~· ....., r WoOilwiich w niedizielę, chciałiby Ztnaileźć do 1 prawie całlkowici.e ka:leci:wem ślepoty: . 1c1ą,.ego, 1 , . :zycre~~eJ.1 'el•;;.;::~t: · . ną",.,Gd>vby wszy&tikfo matki n.t-'7:"11'71W"1Czajały towar-zystwa piękną aktorkę. Nice present . „Pod wieczór ttllŻ odchodził.ni. Roo:se- ~t se~ ogółlu.. tuk Ambroją 'k~ ~z ~ 

·1· r·-i-·· 1 (piękny prezent). Koszty podlróZy zwróco- vełt odptrcrwad!ził mniie aż cl.o słiopnd. swego . ~kóc .,7~ ~:z;!~- malą ~~"-·~ 1.--~ ~e-swe córki do czytania ogłtoszeń, taik samo re- „ . d U b ·---'· . . ł h go sia„ w~~ę, Jara. .axz VU111wairza _.""uvra.7., ...... t,"-:. 'ak d b b · · · · · · · ne . muu. remy WJa;zyio-wq !P'OW1ewa a c o- k . __ ..i ____ l_! „--"-. . . . ~ ....... e, 1 !O ę rueDilJa na P1atmti.ie, mruei W niedzielę, j~Strez,e przed przybyciem rągiew biała i czerwona, na kifórej lśniły ·1 t6!1"y ma pr~ ,~=-kem. .ł'\.UllU~ iego Je-byłd:>y młiod:zień·ców, ni·e ch<:ących Stię że- . . hał d .l. .r,, . I . _.l. • _ _ t..• k' .. _l,__ b s:z;oze - na W'W.lll!..Ull ar. u.szu papiel"u zaozer-.. „ p:OCl<\tgu, za1ec y prze uiom 0~11cera trzy c~fory g-w1:a:ziuy: tirzy Illlt:.!Ules .1e l ,Jewru sre r- I . pobud ć ół , 'eit:'la:n arl. k. 
ll'LC .:FiranOU!Zi powiadają, .7..e tOOW'all', który się samochody z prawdziwie pięknemi aktorka- na. Był to s:z:baindar słuiJby irodoonej: trzy I r~onego . fil ~ ;;~ SIW[ t, y b y u­~.ł.~'J...a, i'est oit 1,ż w ~....}owi<e spraedany. Jest tni, zaś pociąg~.em pnybyło ich tyle (wszyst- · gwiauly n±ebiieskie oroaozały trzech synów, ~~· sW ;'CYJ 1.,._,,„~etyn VW~ "!prze-l'UIUJV'U i- pv-•· kie pięikn.e), żądając nice present lub chociaż- którzy się Mli we Frnntji; gwiia:zda. Strebrna c 1 zo„ em !P--""'t'ómę ' OS'Wleteorny, ~a=y· e' !!. tu::;,· k~ :U'd~t:e~ ).~: I by zwrorbu k.osztów p-od!róży, że biedny o:ficer ozna<:załia, że jeden syn umarł za sp:rawę wwusu:ny„; . , . ~· 1 ę g I musiał przybrać do pog:nocy cały sztab oficer Sprzymierwnych, i że moż:na być dumnym z „Dz:t~MZJem i'est ten, ktory, upraw1a sza. jest już w dziewięciu dziesiątych sprze- j ski i cały zastęp z arsenału i baraków. I tego! Nie wiem, <ll•ac:rego, a.ile miałem prze- lyl1ko dz1ennilkars~wo,,który ~prowa~ wszy-
dany". Jeist to ogt.oozenie "nieromropne", czucie, że nń·e zohaczę jittż nigdy człowieka, stko do siwe·g? c1~~mniika! ktory praou1e t,rlko tys±~=~=~=~wóc~?Y. nie lepiej użyć Dl:lch amerykański odtżywia się ogł.osze- u którego sopęd:ziłem cały ten dz.ień. Wyclą- ~la. swego dznenniiika, db'l.eg_a .sWll!at ~fa llde~o, 

nilami Widzi on w nfoh żywą historję dnia gnąłem do n1ego obie ręce i irzekłem: 

1 

i WleczOTem, gdy wszyscr_ ~pią lub si.ę baw1<\: • .Polkz magazyny w tem mieście, które swoich bHźn:iich. P.r:zykła-da do nich ws.pół- I - żegnaj, puł:lmwniiku! Nie wiem, Me.dy p-ochylc;ny na~ mokrem1 Jt;szcze kiore~'l się nie reklamują, obaozy.s.z jednocześn.ie, że I czułą uwagę. Między ogłaszającym się i ozy- , się znów zobaczymy.„ Czy nie masz pan ja- I 1 nad 01,e;płym ie•s.Z'Cze obc;w1ie:m, wildad:a n.a;i­~ to te, które narmllliej zarabiają pieniędzy. t·ającym dfzierzga•ją &ię ciągłe nici tajemne - kiego poselstwa do powieneinia mnie dla i lepszą czą~tkę. swego moz~u cbo urządzema PanUętaj również, że k01bieia wtedy tylko nadziei, uwagi, p'Omocy, Willikania bliż.sze,go 

1 

Francji? I n~me:u dzu;nmka„. Z~1e ~~· .Zada­
:--nestajoe czytać ogłoszenia magaizynów, gdy I w dusze. , . Tym razem, człtowiek z brOIIliZu Ztmiękł . '. me. mewd~1ęczll;~· A 1ednak miłuję C1ę, o, 
pn.estaje chodzić do nich". Taika ~es1t psychofog.ja owyd1 tysiącznych I głosem Ztniżonym, wstkaz.ując pakem mały ~ mOJe rzemiosł-o! 

„Moi przy.ja.ciele! Jeżelii chcecie zyskać „drOlbnych" ogłosreń amerykańskich. sztandrur czerwony na bramie, odpowiedział: I P. La:U'sa.nne jesit d'Ziennit1tat"Zem irzeteł-
w życiu, nie bądźcie an1 zbyt pokorni, ani 1 Duże ogł-oszenia są, oczywi-ście, ciągłemi - Nie! :N~e mam pc>&e"lshwa d'la Francji. i nymł 
1,byt w nor.7Je ukryci. Nie trzeba rugdy sypać szyldami interesu., biiją-cemi w oczy. Wkłada Dałem 1uż jej, co miia.ł•em na.j•lepsze~. Jed- Józef Jankowski. 
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Rynek pieniężny i giełda 
~ Biłains Ballllku Poll'iikii·eg<> z dnlia 31 maroa I są po części u.zasadni-one. Bila.ns h~udtowy 
,w~uje wimost zarpasu rl:ota. o 53 tys. ·Zł. clio I wpTawdzie zapowiada się i nadal c:iyr:mie, 
sumy 134,09 millj. złotych. zapasy walutowe natomiast nie zwięl<szają 

Zaipas walut zmruiierys:zył ,się nat,omia·sit o się, lecz wyikazują stały odpływ, czego przy-
5,3 m~}j. zł. hruiVŁio. osiągając sumę 49,3 ml.ij. czyną są znaczne płatności zagraniczne Ban­
zł. Zoibowiąimnia vraJu:towe i repoobo:we wziro ku Polskiego i banków rządowych. Najlep­
sły o Z,6 miłj., zł. Obieg bainkniotów powięk- szym dowodem nas;iej obecnej gospodarld 
szył się o 20,6 milj. zł. a sbosll!Il.etk. pokrycia jest statystyka upad.łości, wzrastająca z 
1krusz-coweg-0 spadł z 36,62 na 32,68 proc. dniem każdym . 

. O~tni WJ'.k1arz; d~lm~oiwy InlS!tybu:c:ji Emi- W roiku 1922 i 1923 było 21 upadłości, 
ISYJ:Die.J 1V'jika.zuJe d!osadni.e, że Z!bJiżamy się w rokµ 1924 - 108, w roku 1925 - 517· te 
szybkim kr~em do. d~~ n'<>wej mf11acjti i 1 o~tatnie upad.łości dotY..nęły 373 przed~ię­
iylko ener,g1ic:roe poclągnięclia r7.ądu poparte biorstw handlowych, 135 przemysłowych i 
·zgodMe przez wszystkie stronriiclwa seimo- 9 banków. '"'· ..... ~-~ _ 
we mogą na.:s ochrontić ~Zied ponownym cha-
osem wa.1.utl()'wym. Spoleozeńs+wQ z!l!OSi cier­
iplliwie wszelkie do.śwk<lcrema i eksperymen.-. 
ty - oc·wk.UJjąc wtreszcie j 'akregoś SZJCzęśliwe­
go zdairzccia w llaiS'zej polttyce s!kaxibowo-fi­
na'lllsiowej. Ba'1lllci p!ryWallne oddały się (pne­
W1ażni1e) z całą Iojta.llnością oo usługi Banku 
P.ol:SJde·~o i 1\!Liinńs'f:erstwa Skarbu, powstrzy­
muią,c SJ.ę od d:ollronywani.ia poZiagidd!owych 
iranziafocyij i działając w kieruniku 1J111ruej,sze­
nia szitucz.nego pQPybu na wailuty zagrenicme. 
Zachodzi je-dn:eik ohaiwa, że instytucje te1 nie· 
,z·ochcą iść mooe wkróke nadal po linji poli­
tyka Mm. Skarbu i Banku Pol'sk~ego, zwłoasz­
cz.a, że polityka Ut jest oor.az bairdziej ekspe­
iryin en.ba.Ina i wypacz.ona. 

Rynek akcyjny. 

Ciągłe wa..ha.ni:a kursu złotego, osłabiły I 
zupełnie ruch na giełdzie akcyj. Przeważna 
częśc kulisy, żądna zysków, które w danym 
momencie mogły jej dać tylko tranzakcje wa­
lutowe, zarz·uciła grę akcyjną. Obroty skur­
czyły się do minimum: Nastrój był ospały. I 

W sku.tek realizacji, zwi~zanej z wyda tka- ! 
mi śwfalJtecznemi oraz przypadają{!emi na 
kwiecień lerminarrtl płatności podatków - u­
legły kursy wszystkich papierów poważnemu 
osłrubieniu. Z akcji bankowych dokonywano 
większych obrotów jedynie Bankiem Polskim 
przy tendencji utrzymainej, w grupie akcji 
przemys.łowych interesowano się tytko „ Wę­
glem" i niektóremi akcjami metalur.gicznemi. 

Dział papierów hipotecz.-iych był zanied-
0bany. Papli.ery !Pańs•tVv·owe większego zainte­
resowania nie wzbudzały. Z pożyczek kształ 
towała się mocniej 6-proc~ pożyczka dola-

Spaid:ek po'krycia ka.-us:zoowego do ws~­
nfanego wyżej pomomu jest objawem wysar­
cc ni1ep,okojącym. Pil"zyczynił się on w poważ­
nym, stO'pniu do chwi1lowego spadku złoteg.o. 
zagiranką a jeszcze haT&iej do j~g'o zniż,ki na 
.-L- rowa. 

ry.u1n.tt wewnęirnnym. Przypadające term1ny Awil. 
płait::ruOOci ziothow:iąz.ań z;agiranńiczn.ych ze shro- m'*§tlli!§'i4Eif*R '* 
IDY pirzemysłu i ha001u, zihli:żające się terminy 
reguilo'Watllia rat i -Odlsetek od ;róż;nQif'Od;nych 
pożyczek, :ziaic,:fo,iginiiętych ~zez Banrk Polski i 
insłytucj~ rządowe, bratk dopływu walut za­
granicznych z eksp.ortu a wres:lJcie ci:ągł~ po­
gł'Oski o bHskiem prze&illeniiu gabinetowem i 
paniczne zakupy waJl.ułlowe ulicy są drul'lnymi 
powodami obecnego kryzysu. 

Do1acy i dewiza na New Jork - utrzymu­
jące ~ę &otychcms na pooiiomie 7,90 - pod;.. 
niosły si.ę w środę na giełdzie oficjalnej na 
8,10. Za wa1utą ameryikańSlką pos~y także I 
d~wizy e~op-e}skie zysiktlljąc powaJŻ.ny. przy­
rm;t kursow. Ruble złote Il'CYtowaino przej·ścio­
wo 4,65, co odpovv-ia:da sitosunik'O'Wi. 8,80 za 1 
dolar. 

P~mimo wstrzymania się banków od tran­
sakcji spekuJ,acyjnych - operoWWl!o w Oikre­
sie sprawozdawczym poza gieklą widkieimi 
sumami waiuit za:grandcznych, przy tendencji 
wybitt.nłe zwyżkowej. Za g10:tówkę dolat·-0wą 

pł1acon.o w czwartek przedlświąteczny 8, 16 -
8,26, w piątek ju:ż 8,30, we wtoirek 8,38-8,40, 
w śrnidę 8,5~180.-8, 72 i pół - 8,85-81961 

w czwartek rano 8195. Umowy temimowe 
na 10 kwietma ziawieriano 7 b. m. oo 8,90, 
d,.;fa 8 b. m. lllawet n:a 9,50 m 1 cliolair. 

Speiku1and zawodowi wyśrobow~wszy w 
gGrę kurs d101rura, rMJ.ilzowa:li od czrusu do cz~­
su zyski - c?Jem tłt1llllaczą się chiwil-0w-e jeg10 
odchyleni1a, 

Złoty kształtował się na rynkach zagra-
11.icznych zn.iżkowo: szczególnie nisko noto­
wały kurs jego gieMy niemieckie. Pomimo 
wszystko jednak był kurs naszej waluty zna­
cznie wyższy aniżeli na pry·watnyn:.i rynku . 
wewnętrznym. I 

Sytuacja walutowa nie przedstawia się , 
więc w chwili obecnej zbyt różowo - przy- I 
szlość zaś okaże, czy obawy nasze wyraża~ 
nc częstokroć na tern miejscu w związku z \ 
cb:i.otyczną gospodarką i nieodpowiednim sy- 1 

• stemem regulowania obrotów walutami nie ł 

f.ii'V.> ________ #l!Sll!f--~-.---1 

~ Dom Banltowy I · 
~ Józef Skowronek ł 
~ Warszawa, Wierzbowa !I (Pl. Teatralny) j 
Il Zf\Lf\TWIF\ WSZELKIE CZYNNOŚCI I 

Obwieszczenie. 
~fag1sdcra.t m. Łodzi niniejszym podaje do w·iado­

dości, że na posiedzeniu w dniu 4.III. 1926 mku Rada 
Miejska, m. Łod3! ;powzię!a nast.ępująclł uchwał~· 

9 (IV sesji) posiedzenie Rady Miejskiej 
;wyciąg z protokółu 

Łódź, dnia 4 maTca 1926 r. 

UCHWAL OHO: 

II. W sp:awie 111ł1denia wysokości .wilatkn komu• 
nalnego do państwowego podatku od niexuchomości aa 
lata llł2& i 1926: 

Rada Miejska w ,ziwią;zł.u z wniOS'kiem MagiGtra!u 
Nr. &.! z ónia 19 stycznia i Nr. 166 z dnia 16 lutego 
1926 roku, postanawia: 
1. US'lanowiony uchwalą Rady Mdejskiej Nr. VIII 

z dnia 30 czerwca 1925 roku ootlatek komunalny 
od pllń3twowego podatt:u od nit'.ruchomości w wy­
sO'kości 100 % norm, przewidzianych na. rzecz . 
Ska.rbu Pa.Us.twa w art. 2 ustawy z dnia 1 kwiet­
nia 1926 roku o przedłużeniu mocy ooowią.,zującej 
przepisów o wymiarze i poborze państwowego po­
datku od niernchomośoi (Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 
292) - pobrać za rok 1925 i 19?...6 w następującej 
wysokości: 

a) od nieruchomości, w których czynsz ko-
morniany nie prze.kraoza zł. 1,000.- . 

b) od nieruchomości, w których czynsz lro­
morniany nie przekracza zł. 2,000.- . 

c) od nienwhomości, w których czynsz ko­
morniany nie przekracza zł. 4,000.- . 

d) od ni0ruchorności, w k;tórych czynsz ko­
morniany wynosi ponad zt 4,000.- . 

e) nieruchomości, .prz~naczone na mieszka-

35% 

50%. 

60% 

nia luksusowe (palace, wdlle i t. p.) p!acą 100% 
2. Zawiesić pobór tej części podatku na rok 1925, któ­

ra przewyższa normy powyżej uchwalone; 

3. Wezwać Magistrat do wy·kon.ania tej uchwaly. 'l 
Powołując się na powyższą uchwałę Rady Miej­

skiej, Magistrat ro. Łodzi wzywa wszystkich platników, 
zalegających w e>placie dodatku komunalnego do pań­
stwowego podatku od nieruchomości za lata 1924 i 1925 
do bezzw~ocznego w.regulowania należności i nadmie­
nia, że tym płatnikom, którzy należność podatkową 
uiścili w wysokości obhczonej ponad normy wyżej po­
dane, nadpłacone kwoty będą zaliczone na poczet na.­
leżności z .powyższego tytułu za rok 1926. 

Hównocześnie zawiadamia się p~atników komunal­
nego dodatku do państwowego po<latku od nierucho­
mości, że w myśl uchwały Magistratu z dnia 30 marca 
1926 roku do zaległych kwot powyższego dodatku, które 
niszczone zostały w okresie od daty ninielHOilO obwie· 
s:i;ozenia do dnia 30 kwietnia r. b., dolicz&ne bądą 
% % za zwłokę tylko w wysokości l% miesięcznie, 
należności zaś, nieuiszczone w podanym wyżej okresie, 
bezwzględnie ściągnięte b<idlJ. w drodze IJrzymll$0wej 
z zaHcze:niem kary za zwlctkę w ustawowej wysokości 
4% w ~tosunku ruieSlięcznym oraz z kosztami egzeku-
cyjnemi. 

Łód~. dnia 31 marca 1926 roku. 

• IM "*"'WM'M MPWAiriW™'11& i jłłtit4..;1 &MMWI A&4& 

Niniejszym podajemy do wiadomości osób zain­
t~r~owanych, że z dniem 6 b:m. biura nasze prze­
n1es1one zostały do nowego lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej M '159. 

socłeta Fermlere de In czenstochovtenne 
1 Roubaix, Oddzmł co tadzl. 

Zakład śiusarskl 
~udowłuno„UJodociqtocoy 

BłiDISIHJ Tvnanl 
w tttD U, ul. Pietrkowskn 37. 

Wykonywa roboty wodociągowe i budo· 
wlane oraz wszelkie roboty w zakres 

ślusarstwa. wchodzące. 

9 

Wykonanie solidne po cenach 
przyst~pnych. 

Jeden 
osoby, która mogłaby zainteresować si~ 
okśzowym numerem .Prawdy• napl~any 
na odwrotnej stronie przekazu P. K. O. 
przy wpłacaniu prenumeraty, będzie dla 
nas najlepszym dowodem uznania i sym­
patji. 

Nięchaj nikt nie zapomni o tern! 

(z pierwszorzędnego piaskowca kar­
pą<;kiego ), nadający się wybornie do 

wyrobów cementowych i betonowych; 

wagonowa do zbycia. 

Bliższej informacji udzieli na życzenie 

firma Bracia Groedel w Skolem. 

~=-====-~ 

; r; 

tódź, dnia 8 kwietnia 1926 r. 

V.. U~zą~ Sker~~~. Podatków ~ Opłat Skarbowych w Łod'zi, podaje niniejszem 
do ogolnei w1adomosc1, ze na pokrycie zaległych podatków skarbowych, odbędą si~ pu­
blkzne licytacje w dniu 15 kwietnia 1926 r. między godz. 10 ramo a 4 po imł. ruchomości, 
zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

1. Blausztark Feinber.g i S-ka, Przejazd 8: 
ruchomości. 

2. Braun I., W schodnia 55: ruchomości. 
3. Benke i Zad1arjasz, frez. Narutowicza 

Nr. 55: maszyna do szycia. 
4. Bajgelman Herman i K'()łmgokl, Moniusz­

ki 1 : ruchomości, 
5. B1·isk M. L., Prez. Narutowicza 42: 10 

sztuk pluszu. 
6. Chwat Herman, Wschodnia 72: 8 sztuk 

towaru. 
7. Chęciński Sender, Cegielruiana 61: rucho­

mości. 
8. Erłich Berek, Wólczańska 79: rucho-

nic.ści. 

1 
9. Finkelsztejn Leon, Przejazd 20: pianino. 

10. Fogel Jakob, Cegielniana 45~ 57 sztuk 
resztek, 15 n1lonów wafaliny. 

11. Gomoliński M.,· Przejazd 14: ruchomości. 
12. Goldberg Berek, Pr-ez. Narutowicza 9: 

ruchomości, 100 pud. kooserw, 20 klg. 
czekolady i cukierków. 

13. Gutman Hinda, Cegielniana 53: 5 sztuk 
towani i rud10mo~·d. 

14~ Golcer Gedalja, Prez, Narutowicza 21: 
ruchomości. 

15. Grosman Wolf7 P:rez, Naruto-wicza 1: 
10 sztuk towaru. 

16. Herszberg Szymon, Cegielniana 53: ru­
chom.ości. 

17. Ha.mer Juljusz, Sienkiewicza 39: 3 kasy 
ogniotrwałe i art. elektrofochnicz.ne. 

18. Klukas Fryderyk, Cegielniana 54: urzą­
dzenie hotelowe. 

19. Lipskier Moszek, Cegielniana 41: 60 buŁ 
Hkieru. 

20. 
11
Lahor" Piepnz i Gliksman, Piic:m-:kowska 

80, ruchomości. 
21. Lewkoiwiioz I., Przejazd 36, ruchomości. 
22. Lip1&kiea: Mos.zek, Cegie1ln:~ain.a 41, 1500 

bu:te,leik wódieik ł lrikiieru. 
23. Leinga Dawiid, Piorbr1lrowsika 6, 200 mtr. 

towaru. 
24. Lewkowi.cz Iz:rael A., Nairufo1W'icza 7, 

Z'O SZIL. wwairu. 

25. 

26. 

27. 

28. 

29, 

3-0. 

31. 

32. 

33. 

34. 

35. 

36. 

37. 
38. 

39. 

40. 

41. 

42. 

43. 

44. 
45. 

46. 

47. 

Mansifelld Abe, .M. 1-go Mata 19, :r.u.cho· 
mości. . 
Miler Ferdynand, Puejaizid 2, !l"Uchomo-
ści. 
Pąwes M., Piołudmillowa 521 H5 sim. tio­
wairu i 5 mrus,zyn p.rzędlz.alin. 
Patron i La'l.ttenihe,rg, Narurowicz;a 21, 
24 szit. itiowa:ru.. 
RyńSlki :i Raibinoiwicz, Wischodn:ia 74, 100 
szt. towaru. 
Rabiinowicz Szewel, Na1J:1ufowfoza 36, :ru-
chomoiści. 
Sierndz:k:i Pi:nJkus, ~kiewicza 9, 30 
szł. iJOIW'arn. 
Sz:tejn~,zneijder z fi:rmy Szt-ejins'Zl11Jejder i 
S~k<a, P.ohida:riowa 3, ruchomości. 
Szip~dbe'l"g Berek, CegieJm,i:ania 51, rucłro­
mośd. 
Szk1alir Jaikób, Ceigileimoo 51, ruchomo-
ści. 
SziatMl Meplech, Cegielnli!Ml!a 39, 200 me-
trów pio&szew~. 
S:za·rhe Icek M., W,s,chiodlruiia 72, 15 sztuk 
tawarru. 
Seigał Elij~s;z, Ceg;ieillllli.ania. 65, ruchomości. 
Sp:iiro Heroki, PilotrilroW1ska 66, rucho­
mości. 
Sz1warnl:>ard Da.wid, p ,j,o brkiow.ska 351 6 
paeizek :p:rzędizy, 95 szit. towairu. 
świaJtbo.wsdci Berek, Si1ei111kfowi•czia 9, 30 
sztuk towaru. 
Tempelhof i Bornsztegn, Cegielniana !l!J, 
90 ·sizWuik rowaru. 
Tene11J~a~m Chruim, Cegiieihlia'!lla 55, ru­
chom'OSIC1. 
Tifeinlbaich F.1 .P·ołttdnd.QW\a 28, 100 pa­
c:rek przędvv. 
W ellu Dawid, P!t!zejia.00: 2: 50 swetrów 
\'t/arszawski P. z firmy Warszawski i Pi­
ltlJoex 1 Sieinik.ierwi.oza 63: ruchom'O'śici. 
W ein.berger Szlall11a z firmy Mlnj owicz i 
Krengiel, Prez.. Narutowicza 38: rucho­
mości. 
„\'\latt" Natanson, Prez, Narutowicza 12: 
2 motory elektryczne. i Bf\NKOWE 3 ł 

I Zlecen!a giełdowe. Inkl!lso weksli. ł 
~ 

Prezydent: (-) M. Cynarski. Zaj~te ruchomośd są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłużników nt 

Przewodnic.zący Wydziału Podatkov.'ego: I miejscu licytacyj. 

IUGISTRAT m. LOD.zt. 

i Lokntu Rosvlsklth papierótv 0
10 °!0 I 1--- __ ... _________ „ (-) Kulamowiez. 1 Kierownik Urzędu: W. SOBIERAJ. 
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,P R A W D I\• z dnia 11 kwietnia 1926 r. Nr. 15 

NOWELI\ 

„GUBERNATOR" 
Odłożył list na miejsce. Oczy jeg-0 przy- 1 Zamieszał sz.klainkę sodowej wody z whi· 

brały dziwny wyt"az. iTak samo zmieniała sky i wypił jednym haust.em. Z kiesz~ni gu. 
się jego twarz niegdyś, gdy w dalekiej Fran- bernatora wydobył złotą paipicrośnicę, za.pa. 
eji szedł oo ataku. Na chwilę pogrążył się lił rpapierosa i sprężystym krokiem wyszedł. 

H1iam He:nderson »nienił Chwilowo na­
zwisko swoje na nulllei" .• 

Z powOOti niemiłego niepar-0zunnema z 
kocłeksem ~ co dokładnie wyjaśnił 
w ~ ~ ~ prokurator 
Jego KróleW's!kiej M.ooci, został 'Wmiiam Hen­
den1on pozJbawii<my swych praw brytyfskie~ 
obywatel~ i odtąd w ciasnych granicacll, w 
których wolno mu się było poruszać, many 
był fyBs:o pod nMWą numeru ,,221 ". 

0, niebyłe jak. się prezentował nasz nu­
mer .,221„, Wysokl, barczyaq, posiadał żoł­
nierską postawę, któ:rą wyniósł z wielkiej 
wojny~ Niegd, ś był przykładnym żołnie­
rze~ posłusznym rozkazom i nieustraszonym 
w billWie. 

Silna j9 i smukła postać, pewna wy­
nios~ w 'ZEtchowamu się w połączeniu z dzi­
wną delikaitoością rysów, sprawiały wraże­

nie, któr* nawet szare rwięzienne ubranre 
zatrać nie mogło,„ 

Gdy złoZył zaszczyfue ldi..""l.ki i wdział 
skromny strój cywilny, dał się William Hen­
derson pod ~ głodu nakłonić złym 
doradcom i został włamywaczem. 

7.ca:zu myślał ize wstrętem i rozpaczą o 
swym upad.ku, - patem począł być dumny 
z tego, co ~al swoim.„ „zawodem", Dłu­
go Vłymykał się z nastawion~h nań p:rzez 
policję sideł, - wreszcie - jedna chwila 
1"li:.!uwagi, - nieznaczny błąd - i.„ dwunas­
tu ~awiectiwydi . sędiziów wygłosiłio nań 
wyrok potępiecia. 

Został skazany na lat tr.ty. 

Jedno s;połreenie wystarczyło guDemato- w myśladt, - wtem, - czujnem uchem po- \ W powozie oczclr..iwał go adjutant pułku, 
to.i. by się ~ że wypt"ężony przed chwycił głos zbliżających się kroków. Po- : kapitan Thornton. Podali sobie serdecznie 
tJim uesmant, słutyć mu.siał w arnzji. ściq- cz~ł energiczn1e prac01Wać. ręce. Bowóz wyjechał z murów więzienia. 
gnąt brwi, usta 'jego prz.ybrały wyrtNZ twardy: ~szedł gubernator. Usiadł i przycisnął Nu:;ner „221" był wolny. 
,..Pz:eykro mi was tu iwitlzieć, - to nie jest guzik dzwooka. U drzwi wyprężył się ordy- -
miejsce dła byłego żołnierza", Zaipalił pa- nans. Parada udała się wspaniale. Niemało 
piero&a.. ,,K:ofrczcie pracę jak najprędzej". „Mundur mój przygotowany?" ·( przyczy~iała się do t~o obecność męża, któ-

Nttmer 
11
22t„ zasalutawał z <i:ziarskośclą, ,Sak jest". I rego dzielne czyny Wojenne każdemu w puł-

kt&a zyskałaby mtt pochwałę na.1mrukliwsze- Powiedz WiHiamsowfi by zatelefonował / ku były znane. 
&.. na.wet siertanta w gward·ji. Z rozkoszą i 2~~eldowal mi gdy powóz pana adjufanta Oczy pułkownika błyszczały zadowo!e· 5

" ed • ' I niem. Czcigodny Algernon Hamilton, kawa. "'-ciągał w nozdrza delikatną woń dymu., u- za:j z.ie'. Podniósł głowę z ponad papie- ; 
Z ał · d ów p oł--.l · b d ler or.derów etc. etc. zwrócił się doń: noszącego się w powietrzu. aibr stę o I r . 1; op uumu możesz :wyjść, me ę ę 

roboty. Gubernaitor wyszedł z pokoju. cię więcej :potrzebował", „Pańscy ludzie, panie pułkowniku, pny• 
Był czerwiec. Słońce uśmiechało się z ja- „Ta:k jest", noszą panu zaszczyt. Serdecznie panu gra-

snego , czystego nieba. Najzatwardzialsze żo-lnierz zasalutował i wyszedł. tuluję". Pclkawnik pochwycił skwapliwie 
-'·- kn ł wyciągniętą · doń dłoń w nienagannej białej nawet serca ściskały się dziwną j.....ąś tęs o- Gubernator zapalił papierosa i utoną w I 

rękawiczce. tą za łąką, polem - wolną daleką przestrze- myślach. Numer „221" nie spuszczał go z 
nią. Tęsknota za wolnością opanowała też oka. Na twarzy jego osiadł wyraz zawzię- Obiad był wspaniały, - ile dań i jakie 
serce numer.u „221", tości i determinacji. - wyszukane, - nie ~, stanowczo lepszy, niż 

Wyjrzał przez okno l..-u jasnemu, błękitne- Zegar na kominku wybił godzinę trzecią. obiad podawany paciom i panom korzystają-
mu niebu. „Na Boga", zwrócił się d'O eskor- Za pół godziny będzie za rpóźno!!I cym z gościny Jego Królewskiej Mości w 
tującego go strażnika: „jak mnie te prom.\e- Jeśli plan jego miał się udać, musiał dzia- więzieniu w Dartmoor. 
nie ciągną do wolin.ości, sk>ńca.„ łać szybko. Odwiązał fartuch i przytrzymu- Pan gubernator rozwijał niebyWały ape. 

Strażnik spojrzał nań przyjaźnie: „W jąc go ręką zbliżał się nieznacznie ku biurku. tyt, jadł wszystko, co mu podawano i wszyst­
~t'!W'CU przyszłego roku będziesz ju:ż wolny. W następnej chwili znalazł się za krzesłem ko chwalił nadzwyczajnie. 
Jeśli będziesz mądry - dotcwasz". gubernałora. Nagłym ruchem zarzucił mu Gdy pułkownik wzniósł toast, jego eksce~ 

Numer ,,221" zacisnął usta. „Do przy- fartuch na głowę i z całej siły ścisnął. Ofi- lencja czcigodny major Algernon Hamilton 
szł~o czerwca mogę umrzeć. Dziś chciał- cer instynktownie pOO.niósł ręce do góry, lecz doszedł już do stanu niezamąconego niczem 
bym być wolny. - O Boże, zgodzę się ~ l przeciwnik jego prz.ewi<dzial ten ruch, p.o~er- I szc•ęscia. Pił do oficerów ipo prawej i do 
sześć miesię«y ciężkich robót, bylebym dz1s wał mu głowę w. ten sposób, że twarz Jego 

1 
oficerów po lewej, i do oficerów poniżej i po­

mógł wy~ć". skierowana była ku sufitowi. Gubernator o- I ~vyżej i z bóku i ze wszystkich stron i był w 
~t się ttśmioohilął: ,)+a'.)?ewnoby tworzył usta, by w?::DWać rasttmlru. Na ro wła.- jak największej zgodzie ze sobą, jak i z ca. 

cię sześć miesięcy IO:ie minęło. - Dość pa- śnie czekał numer „221": wepchnął mu w nie : łym światem. , 
trzecia w słońt:e, - do roboty!" róg fartucha. reszlę fartucha zawiązując wo- i Ordynans wszedł i zameldował cicho a• 

Drzwi zamknę,_ się za ~iem. - kół głowy na węzeł. Po krótkiem szamota- '. d,:utantowi: ,,Więzienie Dartmoor ,.,.osi pr'ln.ie Williat!i Henderson zniknął z oczu swego ~ „ 1 r 
WV\.c:..wdł. niu gubernator uoztLIIliał bewwocnaść dal- l pana pułkownika", dotychczasowego otoczenia., by ukazać się w ,-

• • • ·-L 221„ „221'' podbiegł do okna, otworzył je. lek- szego oporu. Dał za wy.graną, licząc, że „Chyba pana majora Hamiltona?," innem mte).scu JUŻ JaAO numer „ , „ · . ..1-! -~...i....,.J,,( od _,_ · 
00 

, · 
ł!n i wyijt-zał. Rmkbszował się WX>nią :wio- zna!7uz.ie "'J:IV"'VLJU~I"" zy:>aarua w nosa. 1 „Nie, proswno vryraźme pana pellłłwwni. 

Dwa laty minęły. sny. Lecz to właśnie jak najmniej letało rw za~ ; ka". 
Prz.ez cały ten czas nie łryło przykł~- f;ecluchny wietrz-yk musnął go, i zwi- rach numeru „221 ". Reszta była już zabaw- l Oficer pochylił się nad uchęm swego do. 

nicjszego pensjonarza w 
11 
całem wię'Lieniu j chrzył papiery na mahoniowym biuxłru. Je- ką. Zręcznyąi chwytem wyłamał ręce swej ' wódcy, następnie wysze'dł do t.elefonu. :przy 

Dartmoor nad numer "221 • . , den czy dwa zleciały na rrumnę. ofiary 'ku tyłowi i związał oba kciuki sv.nuf'- którfm rozwinęła się nasł:ępt:tjąca rozmowa: 
Spostrzegł on :Wkrótce, ~ każdy najdrob- 221" u.ronlcął okno i poldnióeł papiery. lciem, znalezioo.ym w szufladzie biurka.; po- . „Kto, kto mówi? jak?. me:jor Hamilton. 

o..iejszy choćby opór przeciiw uświęconej dy- ~owoli spojrzał na jed~ z nich. Było to dobnie uczynił z nogami, przymocowując je I Pan żałuje, że z powodu niespodziewanego 
s:::yplinie więziennej pociągał za wbą na- z~mnie dla gubernatora. sznu.rem fartucha do nóg krzesła. Pierwsza j wy;padku nie mógł P.an przybyć na pa:radę? 
l.yd1miast karę; oznaczał więcej pracy i Óys:kreqj.a nie była na.jwy;bitniejazym ry- c~;-płanu zo.stała szczęśliwie rw'y'konana. ( Alez kocha.ny panie. Major Hamilton był na 
mniej pożywienia, a choć . wikit więzienny nk- sem dimakteru nuniertt „221"~ Pr.zeczytał Numer „221„ teraz dopiero zna~azł czas, ! paradzie i si~dizi obecnie w kasynie. Pańskl 
zbyt był sm.acmy„ ~o ponętniejszy był w kat- wlęi:: .• '··''.· · ',by amknąć na klucz drzwi z korytarz~ n~- j dowcip to chyba jeden z fych gorszych". 
dym razie od chleba i wody. Następnie prze- „17 pułk Somersetshire, stępnie przeszedł do przyległej sypialni. ; Nas'i.ąpiła pauza, podczas której adjutant 
l :onał się, że dobre zachowanie się daje wie- 12 sierpnia 1924 c. Szybko zdjął z siebie szaty aresttanta i po- I słuchał, ~:ie wtrą<:a.jąc słmva, twarz tylko wy-
;.,. drobnych przywilejów, które ułatwiają ży- Do Pana Majora, Czcigodnego czął robić tualetę. Ciepła i zimna woda, per- li dłużała mu się coraz bardziej. 
cie, :_ a szc~lnie życie pensjonany wię- Algernona Hamiltona, kawalera orderów fumy, przyrząd do golema i manicur'u, w sre- Wreszcie zawiesił słuchawkę i powrócił 
. .'cnia Jego Królewskiej Moś~. etc. bro oprawna szczotka i grzebień, wszystko . do sali. Dusząc się od tłumionego śmiechu po-

Teorje te, wprowadzone w życie, poczęły Szanowny Panie, - Dowiedziałem po kolei znalazło swoje zastosowanie. Wre- wtórzył :pułkownikowi swoją :rozmowę . 
. :ebawem wydawać owoce. się właśnie o jego prLeni~ieniu na sta- szcie włmył odświętny mundur z szeregiem Pułkownik czerwieniał, siniał i bladł na-

Nienagannem zachowaniem się, posłuszeń nowisko gubernatora Dartmoor'u. Jeste- medali, przypasał szablę i zasadził z fanta- przemian. Wstał i przeczekał huczne brawo, 
:'.'.·:rem i roztropnością zdobył sobie wkrótce śmy tu na dwutygodniowych manewrach, zją czapkę. Gdy srpojrzał w lustro, zale- I którem wił.ano jego spodziiewany wa.st. ,,Pa-
~. :-!"ca strażników. W warsztatach ciesiel- i SZCZf<•śliwi będziemy, j~śli Pan zechce dwie sam się mógł poznać. Przeszedł się I nowie! wiitaliśmy tu naszego gościa, gubema-
.l·:.kh, clio których ziosiał pr.zydzie}ooy, uwa- wziąć udział w naszym obiedzie w naj- kilka razy po pokoju, by się do swej nowej tora więzienia w Dartmoor. Panowie! Pan 
~ ~no go za najlepszego pracownika. bliższy czwartek. roli przyzwyczaić, i wszedł do drugiego po- gubernator przed chwilą telefonował osobiś-

Pomimo to przemyśliwał o ucieczce. Jeśliby to się dało pogOd:z.ić z Pana ·1 koju. . cie , gość nasz zaś jest zbiegłym więźniem, 
Lecz cóż, ~ wymkinąć się z celi nie było zajęciami, to możeby Pan mógł p~ybyć „Przykro mi niezmiernie, mój panie, że skazanym na trzy lata ciężkich robót". 

fr:.idne, ale jak potem minąć szeregi strażni- wcześniej nieco na paradę, która odbę- f zmuszony byłem narazić go na takie nieprzy- Zrazu nikt nie zrozumiał. Potem zdziwie• 
ków i przedostać się przez mur okalający dzie się o 4.45. A<ljuiant mój zanreldu- jemności. ZrOO<Umiałbyś pan, co czuję, gdy- nie, zdumienie, przerażenie osiadło na wszy-
7.cwsząd więzienie? Ileż to już widział przy- je się u Pana z powozem o godzinie 3.30, by.ś, jak ja był tu jak zwierz w klatce zam- stkich twarzach. Na znak dany przez puł-
ldadów, gdzie aresztant, próbując ucieczki, i jeś~i to będzie Panu o.dpowiadało, prz.y- . knięty przez długie dwa lata„.'' I kowhika oficerowie jeden po drugim poczęli 
rieledwie u drzwi celi swej schwytany zosta- będzie Pan wraz z rum. - Poz:osta1ę, j Dzwonek telefonu p:-zerwał mu. Wziął wychodzić z sali. Gdy drz;wi za ostatnim się 
wał, albo przepłacał życiem, lub kalectwem Sziainowny Piidlie, z całym szacunkiem j słuchawkę: "Co, powóz jest już? Dobrze, zamknęły, ucha pułkownika doszedł przydu-
~ wój zamiar. Hector Ormthwaite niech zajedzie przed tylne wejście, zaraz szony śmiech. 

Nie, _ numer „221" nie chciał ryzyko dowódca pułtku. I schodzę". Jedynym człowiekiem. który oprócz puł• 
wać, _ ·zbyt na to cenił całość kości Willia- kownika pozostał w sali, był czcigodny gość, 

który nie zważając na to, co się wkoło nie-111a Hen<lerso111a„. 
.r. go dzieje, sięgał niepewną ręką po nową fla-Czekał na bardziej sprzyjającą sposob- Do więcej mi szkę szampana. 

ność. według opowiadania Rudolpha de Cordova 

l 700 miejscowości w Polsce r ........ „~=~~~w™~ I nadeszła„. 
Gubernator Dartmooru został przeniesio- I I 

;;~:.rzrt:~;.i:ka.:;: ::::.~d~:~·~:j ·;~ ! dociera Hp RA w D A" porady w sp~~d~t~owych I 
·>orządku pow1terz001'0 skrzętnym ręikom „per- 1 

'y" pośród więźniów - numerowi „221". I P:r:z:ernysł, f'łande1, Ziemiaństw o, świat 
Nowy gubernator, czcigodny major Alger- • • . • 

Ilon Hamilton objął swoje obowiązki. Na finansowy, Obyw-a.telstwo .tnteJSkle, 
pierwszy rzut oka ocenił zręczność i dokład- Inteligeneja wszy.stkieh za.-wodów, 
ność, z jaką remont wyznaczonej dlań kwa-
tery zo.<;tal v.rykcmany. Niemniej pragnął nie­
które rzeczy zmien1.ć. Naturalnie posłano 
po czfowidra, który pracą tą się zajmował. 

N:mwr „221" z~salutował sprężyście. 

-

tworzą armję stałych czytelników „PRAWDY". 

OGtOS:ZIENIA W „P RA WDZIE" NIE CHYBIAJĄ CElU. 

Stałe zastępstwa lub 

pojed!f:facze zlecenia 

załatwia emerytowany naczelnik wy· 
działu podatkowego Izby Skarbowej 

Antoni O~rych 
Łódź, ul. Nowo· Cegielniana Nr. 3 / 5 
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Drobne 10 groszy za wyraz. Ceny ogłcsz~ń: Strona ogłoszeniowa dzie-1 Ogłoszenia zwyczaine 25 groszy za 1 I Ogłoszenia w tekście 40 groszy za 1 mi· I 
~~na 4_!!Pałiy. milim_!;tr wysokości w i:._dnej ~P.C:!~~i:: limetr wysokości w iednei szpalcie:.__ __ _.. ___________________ _ 

Red3ktor i wydawca: Pawel Zielina.. Odbito VI' Drukarni Państwowej, Piotrkowska SP 




